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roz poczetłuw 
Na Balutach powstanie nowoczesna dzielnica mieszkaniowa 


Przewodniczący Rady Narodowej m. Łodzi tow. Minor — o realizacji uchwał Rządu RP w sprawie Łodzi 


W dniu wczorajszym. przewodni» |lektory wodociągowe i kanalizacyj- 
czący Prezydium Miejskiej Rady Na; ne — przystąpimy do szybkiego przy 


rodowej w Łodzi — tow. Marian 
Minor — udzielił przedstawicielem 
prasy szeregu interesujących da- 
nych, dotyczących konkretnych za- 
dań i prac, zwiazanych z uchwałą 
Prezydium Rządu RP o przyspiesze- 
niu BUDOWY WIELKIEGO RURO- 
CIĄGU DLA WODOCIĄGÓW ŁÓDZ 
KICH I © ZAPROWADZENIU NO- 
WOCZESNYCH URZĄDZEŃ  SANI- 
TARNYCH NA TERENIE NASZE- 
GO MIASTA, 

Jak wieiką wagę przywiązuje nasz 
Rząd Ludowy do sprawy polepsze- 
nia bytu mieszkańców Łodzi — 0~ 
świadczył tów. Minor — świadczy 
fakt, że na posiedzeniu Prezydium 
Rządu, gdzie powzięto tak doniosie 
uchwały — PRZEWODNICZYŁ 080 
BISCIE PREZYDENT RP — TOW. 
BOLESŁAW BIERUT, który intere- 
sował się wszystkimi szczegółami 
łódzkich inwestycji. 


Bałuty na pierwszym 

planie 

— Bałuty — mówił tow. Minor — 
ta wielka dzielnica Łodzi, tak zanie 
bana w ciągu całych dziesięcioleci, 
ta prawdziwa kolonia kapitalizmu, 
stanie się w krótkim czasie nowo- 
czesne, socjalistyczną dzielnicą mia- 
sta, Bałuty otrzymają wodę, otrzy- 
mają kanalizację. Wszystkie nowo= 
wznoszone domy ZOR-u będą posia- 
dały wszelkie urządzenia wodociągo 
we, kanalizacyjne, gazowe i elekfry- 
czne. PONAD TRZYDZIEŚCI TY- 
SIĘCYE NOWYCH IZB — ZAPEW- 
NI MIESZKAŃCOM DOBRE WA- 
RURKI BYTOWANIA. 

Nie możemy zapomnieć również i 
O STARYCH DOMACH. Zanim na 
ich miejscu wyrosną nowe, wspania= 
łe osiedla — STARE DOMY STOP- 
NIOWO BĘDĄ ZAOPATRYWANE 
W WODĘ i PRZYŁACZANE DO 
SIECI KANALIZACYJNEJ. 

Już w najbliższych tygodniach — 
na tych ulicach, które posładają ko- 


łączanią domów do sieci. W domach 
starych — których nie można z róż- 
nych względów przyłączać do sie- 
ci — budować będziemy nowoczes- 
ne ustępy podwórzowe, spłukiwane 
wodą. 

Na ulicach, gdzie jeszcze nie ma 
linii wodociągów — wybudowane zo 
staną studnie głębinowe. Urządzenia 
do trzech takich studzien już są w 
drodze do Łodzi, Budowa ich rozpo- 
cznie się wkróteec. bez względu na 
warunki atmosferyczne, Dwanaście 


dalszych urządzeń do studni arte- 
zyjskich już wykańcza się w odpo- 
wiednich zakładach przemiysłowych. 
W roku 1951 Bałuty oraz inne przed 
mieścia łódzkie otrzymają łącznie 
piętnaście studzien artezyjskich o 
wielkiej wydajności. 


Woda popłynie do Łodzi 


— A teraz — mówi tow, Minor — 
sprawa rurociągu Łódź — Pilica. 
Muszę tu wudradzić tajemnieę, że 
RUROCIĄG TEN JUŻ SIĘ BUDU- 
JE. W miejscu czerpania wykańcza 
się już wielki zbiornik  doskonułej 
wody słodkiej. Cała trasa Łódź — 
Pilicą już została WYZNACZONA I 
W WIĘKSZOŚCI NAWET ZNIWE- 
LOWANA, Sumy przeznaczone na 
fen eel w rokn bieżącym zostały 
przez nas wyczerpane w polnych stw 
procentach, 

SAW RUROCIĄG JEST U2 
RÓWNIEŻ W ROBOCIE. Mniej wię- 
cej NA WIOSNĘ ZACZNIEMY SPA 
WAC PIERWSZE ODCINKI RUR, 
KTÓRYMI POPŁYNIE DO ŁODZI 
ORZEŹŻWIAJĄCA KASKADA CZY- 
STEJ, ZDROWEJ WODY. 


Generalny plan walki 
z brudem 


W wykonaniu dalszych uchwał 
Prezydium Rządu, przystępujemy z 
dniem 1 stycznia 1951 r. - de general 
nej ofensywy przeciw niechlnistwu 
i brudom — przeciw tym haniebnym 
pozostałościom Kapitalistycznej gos- 
podarki w naszym mieście 
wane zostana w Łodzi w najszyb- 
Szym czasię wielkie zakłady utyliza- 


Zbudo- | 


| 


cyjne, w których śmieci, nieczysto- 
ści, ekskqementy zamieniane będą 
na żyzńhy nawóz 

Już w styczniu nasz TABOR A- 
SENIZĄCYJNY powiększony zosta- 
nie o kilkanaście nowych beczko= 
wozów. Wprowadzamy przy tym 0- 
bok trakcji samochodowej, trakcję 
konną. gdyż wozy konne mogą 
szybciej obsługiwać małe podwórka 
podmiejskie, Powiększona zostanie 
w tym celu stajnia miejska, Zbudu- 
jemy również na poczatku roku 
przyszłego pięć nowych szaletów pu 
blicznych, 

Powiekszymy także tabor, słażący 
do wywozu śmieci z miasta, tak, 


ABY W PODWOÓRKACH BYŁO 
NAPRAWDĘ CZYSTO, 

Stacia epidemiologiczna 
ze Zwiazku Radzieckiego 

W. terminie do 31 stycznia 1951 ro 
ku uruchomiona zostanie w Łodzi 
stacja epidemiclogiczna - sanitarna 
wyposażona w  najnówocześniejsze 
URZĄDZENIA. KTORE OTRZYMA 
MY ZE ZWIĄZKU : RADZIECKIE- 
GO. Stacja ta mieścić się hędzie 
przy ul. Narutowicza 10, 

Nie marnotrawić wody 

Wydamy również walkę zbyt lek= 
komyślnemu szafowaniu wodą przez 
aspołeczne jednostki. Nie znaczy to. 
48 bedziemy wprowadzać specjalne 
ograniczenia — ale komitety dóme 
wę będą musiały baczyć, aby wode 
była wykorzystywana Ae- de | 
bez rozrzutności. 


Pomogą nam tu wydatnie zakła- 
dy przemysłowe, którę w $wym za 
kresie poczynia starania o uniezależ 
nienie się od sieci miejskiej, tak 
ABY JAR NAJWIĘCEJ WODY DO 
PŁYWAŁO DO MIESZKAŃ ROBO 
TNICZYCH. 


Plany wykonamy 
w terminie, a może 
nawet i prędzei 


Uczynimy wszystko — mówi na 
zakończenie tów. Minor, ABY U- 
CHWAŁY NASZEGO RZĄDU „LU; 


Sukcesy bojowe lotnictwa koreańskiego 


MOSKWA 
dencji z Północnej Korei dziennik 
„Prawda” pisze o sukcesach bojowych 
młodego lotnictwa koreańskiego, Do- 
wództwo amerykańskie — jak stwier 
dza aŭtor korespondencji — niejedno 
krotnie oświadczało chełpliwie, w 
okresie powodzeń, lotnictwo pół- 
nocno-koreańskie zostało zlikwid”e 
wąne. Obecnie w komunikatach do- 
wództwa amerykańskiego brzmią in- 
ne nuty, Bo też coraz częściej spa- 
dają w płomieniach „twierdze lataja- 
ce”, coraz częściej zestrzeliwane Są 
przez lotników koreańskich amery 
kańskie „Mustangi', a na lotniska 
amerykańskie w Korei codziennie spa 
daja bomby. 

Niedawno — pisze autor — odwie- 
dziliśmy jedno z lotnisk północna- 
koreańskich i byliśmy świadkami bo- 
jowych czynów, świadczących o do» 
skonałym wyszkoleniu i bohaterstwie 
lotników koreańskich. Dowódca je- 
dnostki lotniczej Kim Tal Won za- 
znajomił nas z wielu lotnikami i opo- 
wiedział o ich udziale w działaniach 
wojennych. 

Właśnie w trakcie póbytu autora 
korespondencji doszło do walki po- 
wielrznej między zbliżającymi się do 
lolniska bombowcami amerykański 
mi, którym towarzyszyły myśliwce 
odrzutowe, a koreańskimi samolotami 
myśliwskimi. Wkrótce stanęła w pło 
mieniach i runęła na ziemię jedna z 
amerykańskich „twierdz latających”. 
Po upływie kilku minut podobny tos 
spotkał drugi bombowiec amerykań- 
ski „B — 26". 

Po chaolycznym zrzuceniu bomb 
napastnicy amerykańscy  odłecieli z 
maksymalną szybkością, ścigani przez 
myśliwce koreańskie. 


że 


IPAP), — W. korespon- I latającą” 


5 bombowców „B — 26" i 
jeden amerykański myśliwiec odrzu: 
towy, Dowódca szczegółowo prze: 
analizował akcję bojową każdego ze 
swych lotników, podkreślając ich od- 
wagę i dobre wyszkolenie. W chwili 
gdy odbywało się ómawianie ostatniej 
bitwy powietrznej, — przygotowywała 
sie do lotu grupa lotników koreań- 


skich z oddziałn bombowców noc- 
nych, 
Łolnicy karaańskiaf annii lud Aj 


bómbardują lotniska Seulu i Suwonu, 
zadają ciosy transportom wojskuwym 
i okrętom wojennym w bazach mor- 
skich USA na wschodnim wybrzeżu 
Korei, z których wyruszają obecnie w 
pośpiechu i nieładzie okręty z reszt- 
kami rozqromionych oddziałów inter- 
wentów  amerykańsko - angielskich. 
Przed kilku dniami lotnicy kóreańscy 
Gon Czon Han i Czim Don Sek zato- 
pili na Morzu Żółtym w pobliżu Nami- 
pho  nieprzyjacielski kontrtorped'- 
wiec, 

Lotnik Czon Hain Kin zniszczył pa 
drodze w pobliżu Senłu około 30 sa- 
mochodów z amunicją. 

Każdy dzień — stwierdza autor 
korespondencji — przynosi coraz to 
nowe wiadomości z frontów Korei o 
porażkach wojsk interwentów amery- 
kańsko-anqielskich. Oddziały armii 
ludowej wespół z ochotnikami chiń- 
skimi otaczają i niszczą nieprzyja- 
ciela, spychają go do morza, wyzwa- 
laja coraz to nowe miasta i wsie. W 
tym zwycięskim natarciu oddziałom 
armii lądowej udzielają czynną -po- 
moc lotnicy koreańscy — bohatero- 
wie narodu koreańskiego, 


KOMUNIKAT DOWÓDZTWA 
ARMI LUDOWEJ 
PEKIN (PAP), — W ogłoszonym 


Wieczorem, omawiając wydarzenia |w Phenianie 27 grudnia komunika- 


dnia, dowódca 
stwierdził, 


jednostki lotniczej | cie, dowództwo naczelne koreańskiej 
że zestrzelona „twierdze | armii ludowei podaje; 


„Jednostki armii ludowej, działa- 
jące w rejonie Hamhyn i Hynnam 
wyzwoliły całkowicie w dniu 24 gru 
dnia ten rejon i oczyściły go z wojsk 
nieprzyjacielskich, 

Artyleria przeciwlotniczą armii 
ludowej zestrzeliła w okresie od 16 
listopada do 7 grudnia 48 samolo- 
tów nieprzyjacielskich w tym dwa 
bombowce typu „B—?9*, 


Plany roczne 


wykonane przed terminem 
ZPB IM. DZIERŻYŃSKIEGO 


Załoga Wykończalni ZPR im, Dzierżyńskiego wykonała w dniu 27 
grudnia swój roczny plan produkcyjny. 


ZPW IM. GWAEDH LUDOWEJ 


Dnia 23 grudnia. o godz. 8 rano 


czyły pracę nad wykonaniem swych rocznych zadań produkcyjnych. 


ZPW IM. ŚWIERCZEWSKIEGO 
ZPW im. Świerczewskiego dnia 22 grudnia wykonały swój roczny 


plam produkcji. 


ZPO W PABIANICACH 


Centralny Zarząd Przemysłu Odzieżowego zawiadamia, że Pabia- 
nickie ZPO wykonały swój roczny plan produkcji. 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 


Centrala Handlowa Przemysłu 


grudnia, wykonała globalny plan sprzedaży na rok 1950 w 100,7 proc 


GAZOWNIA MIEJSKA 
Gazownia Miejska dnia 25 grudnia wykonała swój roczny plan, 


DOWEGO WCIELIĆ W ŻYCIE W 
PRZEPISANYM TERMINIE, UCZY 
NIMY WSZYSTKO ABY TEN 
TERMIN PRZYŚPIESZYĆ. Już z 
dniem 1 stycznia 1951 roku przystę 
puje do pracy CENTRALNE BIURO 
PROJEKTÓW M. ŁODZI, które bę- 
dzie koordynowało nasz wielki plan 
zaopatrzenia Łodzi w wodę i uzdro- 
wienia stosunków sanitarnych. 
BATALIA O WODĘ DLA ŁODZI, 
BATALIA O CZYSTOŚĆ ŁODZI 
JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁA i BĘDZIE 
TRWAŁA NADAL Z NIESŁABNĄ- 
CYM ROZMACHEM. JUŻ DZIŚ 
WIELE KOMITETÓW BLOKO- 
WYCH — NA SAMĄ WZMIANKĘ 
W GAZETACH — ZWRÓCIŁO SIĘ 
DO NAS Z PROPOZYCJAMI NIE- 
SIENIA POMOCY FACHOWYM SI 
ŁOM. NIE OMIESZKAMY TEŻ Z 
TEJ POMOCY ROBOTNIKÓW 
ŁÓDZKICH SKORZYSTAĆ W OD- 
POWIEDNIM CZASIE. 


Traktorzystka POM — członkiem 
Woijewódzkiei Rady Narodowej 


5 


Ob. Terèsa Śzubska, traktorzystka 
została powółana w dniu 20 bm. w 


POM w Bedlnie, pow. kutnowskiego, 
skład członków Wojewódzkiej Rady 


Narodowej w` Łodzi. , 
Teresa Szubska dobrze wywiązuje się z obowiązków traktorzystki, Wyra- 


bia ona przeciętne 120 procent 


swej normy. Za jej sumienną i wydaj 


ną pracę została ostatnio mianowana brygadzistką młodzieżowej brygady 
traktorowej. 


Wielkie zwycięstwo górników 


Przemysł węglowy wykonał przedterminowo 


roczny plan 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 22 
bm. o godz. 12.30 polski przemysł 
weglowy wykonał zadania produk- 
cyjne ustalone planem na r. 1950— 


„na 6 dni wydobywczych przed ter- 


minem, 

Z okazji przedterminowego wyko 
nania planu, minister Górnictwa 
Ryszard Nieszporek skierował -do 
górników następujące pozdrowie= 
nie: 

„W związku z wykonaniem planu 


rocznego na 6 dni przed terminem 
przez cały przemysł węglowy, póz- 


drawiam górników, inżynierów i 
techników przemysłu węglowego. 
Szczególnie serdecznie pozdrawiam 


przodowników pracy — żołnierzy | 
pierwszej linii walki o socjalizm. 


Plan został wykonany przedtermi 
nowo dzięki Waszej ofiarnej i boha 


produkcyjny 


terskiej pracy i dzięki Waszej świa 
domości, że pracujecie dla dobra 
Polski Ludowej, której gospodarza- 
mi jesteście Wy 

Plan 1951 r, zrealizujemy z nad- 
wyżką przez systematyczny wzrost 
wydajności pracy, lepszą organiza 
cję pracy. rozwój współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa oraz mechaniza- 
cję. Pamiętajcie, że każda tonę wę- 
gla, to nasz górniczy wkład w wal- 
kę o rozwój gospodarczy naszego 
kraju, w walkę o pokój. 


W walce o płan nie powinniśmy 
zapominać o tym, że zasadniczym 
zadaniem na rok 1951 jest obniżenie 
kosztów własnych, przez co zaoszczę 
dzimy milionowe kwoty, a tym sa- 
mym  podniesiemy dobrobyt mas 
pracujących, przyspieszymy realiża- 
cję Planu 6-letniego, planu budowy 
fundamentów socjalizmu: w Polsce”, 


Rady zakładowe ważnym ogniwem walki 


o plan produkcyjny i rozwój współzawodnictwa 
Uchwała plenum CRZZ 


WARSZAWA (PAP), Obradu= 
jące w dniach 19 i 20 grudnia br. 
Plenum: Centralnej Rady Zw. Zaw. 
pówzięło uchwałę w sprawie współ- 


nieustannej walki o plan — głosi 
dalej uchwała — współzawodnictwo 
pracy stało się: szkołą, w której wy- 
chowało się tysiące górników — 


zawodnictwa pracy w pizemyśle wę | przodowników pracy, a wśród nich 


giowym. Plenum CRZZ stwierdza z 
naciskiem, że wytyczne tej uchwały 
oraz uchwały V Plenum CRZZ po- 
winny być dla wszystkich ogriw 
związkowych podstawą do gruntow= 
nego przeanalizowania swojej dotych 
czasowej pracy w zakresie współza” 
wodnictwa i usunięcia istniejących 
braków, Plenum CRZZ uważa to za 
niezbędny warunek pełnego włącze- 
nia się związków zawodowych w re- 
aliżację planu budowy. podstaw 50- 
cjalizmu w Polsce, 

W uchwale swej Plenum 
stwierdza, że dzięki ofiarnej pracy 
polskich górników. dozoru technicz- 
nego i kierownictwa kopalń. wydo- 
bycie węgla stale wzrasta, Na szcze- 
gólne podkreślenie zasługują osią- 
gnięcia zabrzańskich, tybnickich i 
dąbrowskich zakładów przemysłu 
węglowego oraz kopalń: „Grodziec, 
„Silesia”, „im. Thorez'a*, „Rydułto- 


wy”, które pierwsze w przemyśle 
węglowym wykonały roczny plan 
wydobycia 


Osiągnięcia te są wynikiem świa- 
domej postawy górników., są wyni- 
kiem stale wzmagajątego się ruchu 
współzawodnictwa pracy. W toku 


ZPW im, Gwardii Ludowej zakoń- 


Papierniczego w Łodzi w dniu 20 


CRZZ | 


tacy przodujący górnicy, jak Apryas, 
Filak, Hajduk, Szulc, Kawczyk i wie 
iu innych. 

Biorąc pod uwagę zadania, jakie 
wytycza przemysłowi węglowemu 
Rząd i Fartia, mając na względzie 
dalszą poprawę materialnych i kul- 
turalnych warunków bytu 
ków. plenum CRZZ zobowiązuje 
wszystkie ogniwa ZZG do rozwija- 
nia współzawodnictwa, opartego na 
zobowiązaniach poszczególnych pra- 


górni: | 


cowników, zespołów, brygad i ca- 
łych załóg, Szczególnie popularyzo- 
wane winny być zobowiązania ma- 
jące na celu przekraczanie dzien- 
nych i miesięcznych planów wydo- 
bycia, 

Uchwała zobowiązuje także Za- 
wad Główny ZZG do zorzanizowa- 
nia współzawodnictwa między ko- 
palniami oraz. między oddziałami po 
szczególnych kopalń. 

Uchwała stwierdza w dalszym cią 
gu, że rady zakładowe muszą stać 
się zasadniczym ogniwem walki o 
plan, o wzmocnienie dyscypliny pra 
cy, © rozwój współzawodnictwa, o 
podniesienie stanu bezpieczeństwa w 
kopalniach, o zaostrzenie czujności 
wszystkich górników wobee przeja- 
wów szkodliwej i dywersyjnej dzia- 
łalności wroga klasowego. 

Uchwała podkreśla © naciskiem, że 
Zarząd Główny, zarządy oddziałów, 
rady zakładowe i mężowie zaufania 
ZZG powinny wzmóc troskę e po- 
prawę materialnych i kulturalnych 
warunków bytn górników, 


„Plenum CRZZ — czytamy w. za- 
kończeniu uchwały CRZZ — jest gie 
boko przeświadczone, że Związek 
Zaw, Górników, który już wielo- 
krotnie dał dowody swego hartu i 
oddania sprawie klasy robotniczej, 
uczyni wszystko, by pod kierowni- 
ctwem Partii oraz w oparciu o wy- 
tyczne V i VI Plenum CRZZ — po- 
stawić współzawodnictwo pracy w 
przemyśle węglowym ua najwyż- 
szym poziomie”. 


Armia ludowa Vietnamu 
rozpoczęła atak na Bin-Le 


GENEWA (PAP). Jak donoszą z 
Paryża, prasa francuska opublikowa- 
ła doniesienie z Saigonu,stwierdzają 
ce, że wietnamska armia ludowa roz 
poczęła w dniu 26 grudnia atak na 
umocniony punkt Bin-Le, położony 
między Tien-En i Mon-Kei. Komuni- 
kat stwierdza przy tym, że oddziały 
vietnamskiej armii ludowej wywiera- 
ją silny nacisk na wojska francuskie 


Dziś — sesja Kady Narodowe 
me. Łodzi 


Dzisiaj o godz. 16 rozpoczyna 
się w sali Związku Pracowników 
Komunalnych przy ul. Wólczań- 
skiej 5, kolejna sesja Rady Naro. 
m, Łodzi. 

Na porządku obrad obok spraw 
nrqjanizacyjnych znajdzie się spra- 
wozdanie z przebiegu akcji zwal- 
czafia analfąbetyzmu, oraz omó* 
wione zostaną plany na rok 1951 
w dziedzinie oświaty, kultury, 
zdrowia, handlu, rolnictwa j gor 
spodarki komunalnej. 


dowej 


PLAN 5-LETNI W RUMUŃSKIEJ 
REPUBLICE LUDOWEJ 

BUKARESZT (PAP). — Prasa ru- 
muńska opublikowała uchwałę Rady 
Ministrów Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej w sprawie państwowego planu 
gospodarczego na rok 1951 — pierw- 
szy rok rumuńskiej 5-latki. 

Plan ten przewiduje m. in., że in- 
westycje w roku 1951 wyniosą 
192.800.000.000 lei, z tego w prżemy: 


śle — 56 proc., na cele socjalnó-kul- 
turalne przeznaczono 11,8 proc. tej 


sumy. 
PRZEMYSŁ CSR 'PRZEDTERMI- 

NOWO WYKONUJE PLANY 

PRODUKCYJNE 

PRAGA (PAP). — Zakłady budo- 
wy wagonów „Tatra“ w. Kopżywnicy 
wykonały plan drugiego roku '5-latki 
w 108,5 proc. Plan produkcyjny. na 
1950 rok wykonałą również stalownia 
huty im. Klimenta, Ponadto .plan pro 


i K © > ł 
przyjacio 
dukcyjny drugiego roku 5-latki wy- 


konały przed terminem zakłady me- 
talurgiczne w Witkówicach. 


OSIĄGNIĘCIA CHIŃSKIEGO 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

PEKIN (PAP). — Polityka gospo 
darcza Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej wywie- 
ra dodatni wpływ na rozwój gospo- 
darki narodowej. Na szczególne pod- 
kreślenie zasługują sukcesy osiągnię 
te przez chiński przemysł włókienni 
czy. 

W chwili obecnej przemysł włó- 
kienniczy w Chinach pracuje przede 
wszystkim na surowcu krajowym. Za 
kłady włókiennicze Szanghaju produ 
kujące tkaniny wełniane otrzymują 
surowiec w wystarczającej ilości 2 
Ghin północno-zachodnich. Dawniej za 
kłady te zmuszone były imnortować 
surowiec z Australii, 


tr. 2 


PODWOIC WYSIŁKI W WALCE 0 POKÓJ 


PABA 


Dobiega końca rok 1950 — ostat- 
mi rok pierwszej połowy XX wieku. 


W historii świata mie znajdziemy 
okresu bardziej obfitującego w do- 
niosłe wydarzenia, niż pierwsza po- 
towa XX wieku. W wyniku boha- 
tersiciej działalności partii Lenina = 
Stalina w dziejach ludzkości nastą- 
pił stanowczy zwrot od starego świa 
ta kapitalistycznego do nowego świa 
ta socjalistycznego, 


Najdonloślejszym wydarzeniem © 
światowo - historycznej doniosłości 
była w ciągu minionego półwiecza 
Paźdriernikowa Rewolucja Sociali- 
styczna w Rosji, w wyniku której 
powstało pierwsze w świecie radzie- 
ekte socjalistyczne państwo robotni- 
ków i chłopów. Olbrzymie history” 
oe znaczenie mają zwycięstwa 
wielkiego narodu chińskiego I u- 
trwalenie się ustroju demokracji lu- 
dowej w szeregu krajów Europy 
środkowej i południowo - wschod- 
niej, 


Socjalizm dowiódł, że do niego na- 
leży przyszłość, W ciągu krótkiego 
okresu historycznego przeobraził on 
gruntownie oblicze olbrzymiego kra- 
ju, zapewnił niebywały rozwój sił 
produkcyjnych, rozkwit nauki í kul- 
tury, wychowanie nowego człowieka, 
aktywnego budowniczego komuniz= 
mu. 


W ciągu minionego półwiecza gi- 
nący kapitalizm dokonał niesłycha- 
nych zbrodni, Ludzkość przeżyła 
dwie wojny światowe, które pochło- 
nęły olbrzymie ofiary i ściągnęły 
niezliczone niedole na masy pracuja- 
ce , 

W wyniku tych wojen narody 
przekonały się, że dalsze utrzyma= 
nie panowania imperializmu przy” 
niesie im jeszcze większe cierpienia 
i klęski, Wielomilionowe masy pra- 
cujące doszły do wniosku, że zaże- 
gnać tę groźbę może tylko zdecydo- 
wane zerwanie z imnperializmem, 
przejście na drogę socjalistycznego 
rozwoju. 

W rezultacie olbrzymich emian w 
życiu politycznym narodów, zmian, 
które nastąpiły w ciągu ostatnich 
dziesięcioleci, po raz pierwszy w hi- 
storii powstał zorganizowany front 
obrońców pokoju. Powstanie jedno- 
litego frontu pokoju, który przeisto- 
czył się w olbrzymią siłę, stanowi 
jedno z najdonioślejszych wydarzeń 
życia międzynarodowego. 

Nieśmiertelny Lenin wskazywał, 
że jednym z najważniejszych zadań 
walki o pokój jest: „wyjaśnić iu- 
dom realne okoliczności faktu, w 
jak wielkiej tajemnicy rodzi się woj- 
na‘ 

Od przeszło 33 lat państwo nasze 
wytrwale i konsekwentnie toczy 
walkę o pokój, o zdemaskowanie | 
odosobnienie timperialistycznych pod 
żegaczy wojennych, 

Wszyscy widzą wyniki tej walki. 
Obecnie już nie poszczególni, przo- 
dujący przedstawiciele klasy robot- 
niczej, ale dziesiątki milionów ludzi 
wiedzą o tajemnicy, w której impe- 
rialiści przygotowują wojny zabor= 
cze, Obecnie narody znają drogi 
wiodące do ukrócenia organizato- 
rów wojny, do utrzymania i utrwa- 
lenia pokoju, 

Miliony prostych ludzi — mówi 
towarzysz Stalin — stoją na stra- 
ży pokoju. Narody świata mie 
chcą, aby powtórzyły się okropno- 
ści wojny. Walczą one zaciekle o 
utrwalenie pokoju 4 bezpieczeń- 
stwa. 

Wykazała to przekonywująco mię- 
dzynarodowa akcja zbierania podpi- 
sów pod Apelem Sztokholmskim o 
zakaz broni atomowej, W toku tej 
akcji około 500 milionów ludzi do- 
brej woli ze wszystkich krajów sa- 
żądało bezwarunkowego zakazu bro- 
ni atomowej, ustanowienia ścisłej, 
międzynarodowej kontroli wykona- 
nia tego zakazu, wypowiedziało się 
na rzecz uznania za zbrodniarza wo- 
jennego rządu, który pierwszy zasto 
suje broń atomową. 

Szczególnie wymownym świadec- 
twem siły i stopnia zorganizowania 
obozu pokoju był II Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju. 

Setki milionów ludzi powitały, 0- 
pracowany przez II Światowy Kon- 
gres, Statut Pokoju jako bojowy 
program swej walki o pokój. Inaczej 
być nie mogło, bowiem statut ten 
wyraża wolę miłujących pokój naro- 
dów wszystkich krajów, które wy= 
słały na Kongres swych delegatów. 

Uchwały II Swiatowego Kongresu 
wakazują narodom, jak w obecnej, 
skomplikowanej sytnacji międzyna- 
rodowej należy bronić pokoju i stać 
na jego straży. 

„Na pokój się nie czeka, pokój 
trzeba zdobyć! — głosi uchwalony 
na Kongresie Manifest do naro- 
dów «wiata. — Zjednoczmy nasze 
wysiłki 1 żądejmy zaprzestania 
wojny, która dziś pustoszy Koreę, 
a jutro grozi pożarem całemu 
światu. 

Wystąpmy przeciw próbom po- 
nownego rozpalenia ognisk wojny 
w Niemczech 1 Japonii", 


Biła ruchu obrońców pokoju leży 
w Jego masowości i zorganizowaniu, 
Kardynalnym warunkiem pomyślnej 
realizacji uchwał Światowego Kon- 
gresu jest zaznajomienie z tymi u- 
chwałami jak największej liczby 
mężczyzn, kobiet i młodzieży, W to- 
ku akcji zbierania podpisów pod A- 
pelem Sztokholmskim obrońcy po- 
koju nagromadzii przebogate dó- 
świadczenie masowej akcji wyjaś- 
niającej wśród rozmaitych warstw 
ludności. Doświadczenie to należy 
szeroko wykorzystać dla populary- 
zacji uchwał II Światowego Kongre- 
su, Do walki o realizację tych histo- 
rycznych uchwał winno sią zmobi 
lizować setki milionów ludzi wszy» 
stkich krajów. 


Obrońcy pokoju łączą prowadze- 
nie masowej akali popularyzującej 
nohwały Kongresu z mobilizacją naj 
szerszych mas ludowych do jeszcze 
bardziej zdecydowanej walki prze- 
ciw destrukcyjnej działalności im- 
perialistycznych podżegaczy wojen- 
nych, 

We wszystkich krajach wyrasta 
oburzenie milionów ludzi wywołane 
nowymi, agresywnymi aktami aime- 
rykańsko - angielskiego imperializ- 
mu. 

Wydarzenia ostatnich tygodni sta- 
nowią jeszcze jeden dowód, że koła 
rządzące USA pragną nie pokoju, 
lecz wojny. Truman, Mac Arthur, 
Acheson, Harriman uporczywie Toż= 
palają histerię wojenną, podejmu- 
jąc coraz to nowe kroki w dziedzi= 
nie dalszego zwiększenia sił zbroj- 
nych i wyścigu zbrojeń w USA i 
krajach od nich zależnych W Sta- 
nach Zjednoczonych wprowadzono 
„Stan wyjątkowy”. 

Nie wyciągając żądnych wniosków 
z krachu swej haniebnej awantury 
w Korei, imperialiści amerykańscy 
kontynuują interwencję w Korei i 
nie zaprzestaja agresji przeciwko mi 
łującemu pokój narodowi chińskie 
mu. Co więcej, amerykańsko = an- 
zielscy imperialistyczni podżegacze 
wojenni przygotowują nowe ogniska 
agresji. 

Miłujące wolność narody zwraca- 
ją baczną uwagę na działania ame- 


rykańsko - angielskich kół rządzą- 
cych w Niemczech Zachodnich. U- 
chwały zakończonej niedawno w 
BrukseH konferencji uczestników a- 
gresywnego paktu atlantyckiego kry 
ją w sobie nową, poważną groźbę 
dla pokoju, Rząd USA realizuje w 
gorączkowym tempie kurs na odró- 
dzenie niemieckiego imperializmu, 
na utworzenie zachodnio - niemiec- 
kiej armii odwetowej, t. j. kurs na 
rozpalenie w Europie Zachodniej no- 
wego ogniska konfliktów wojen- 
hych. 

Wzrastająca w obozie podżegaczy 
histeria wojenna wymaga od wszy- 
stkich, komu droga jest sprawa po- 
koju, wzmożenia czujności wobec 
międzynarodowych intryg agresyw= 
nych mocarstw imperialistycznych. 

W opublikowanym niedawno ko- 
munikacie sekretariat Światowej Ra 
dy Pokoju wezwał wszystkie orga- 
nizacje obrońców pokoju w róże 
nych krajach do podwojenia wysił- 
ków w walce przeciw wojnie, prze- 
otw propagandzie wojennej, w wal- 
ce o realizację Statutu Pokoju, 

Miłujące pokój narody coraz wy- 
trwalej demonstrują swą zdecydo- 
waną wolę obrony pokoju. 

Bohaterski naród koreański przy 
bratnim poparciu ochotników chiń- 
skich z powodzeniem wyzwala swe 
ziemie spód okupacji amerykań- 
skiej ìi innych obcych zaborców. 
Zgodnie z orędziem II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju na We- 
grzech, w Rumunii, w Czechosłowa-= 
cji, w Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej przyjęto ustawę o ochro- 
nie pokoju. Wystąpienia przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
przybierają na sile i rozmachu, zy” 
sknjąc charakter masowy, charakter 
ogólnonarodowy. 

DO WALKI O WIELKA SPRAWE 
POKOJU ZAGRZEWA PROSTYOH 
LUDZI PRZYKŁAD MIŁUJĄCEGO 
POKÓJ NARODU RADZIECKIEGO, 
KTÖRY KROCZY W AWANGAR- 
DZIE POTĘŻNEJ ARMII OBROŃ- 
CÓW POKOJU. 

22 grudnia 1950 r. Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR powołało Ko- 
mitęt Międzynarodowych Nagród 
Stalinowskich „za utrwalenie poko= 


Okrucieństwa imperialistów angielskich 


na Malajach 


PEKIN (PAP). — Jeden z przy- 
wódców Chińskiej Robotniczo:Chłop- 
skiej Partii Demokratycznej, członek 
komisji do spraw Chińczyków, zamie 
szkałych poza granicami kraju 
Pin Cze-min wygiosił przemówienie 


— 


|jprzez radio w sprawie sytuacji ChIń- 


czyków na Malajach. 

Nieludzkie akty — oświadczył on 
— imperialistów angielskich na Ma- 
lajach, wyrażające się w aresztowa- 
niach, zabójstwach i  deportowaniu 
Chińczyków z Malajów, dokonywane 
są bez wszelkich podstaw i są całko- 
wicie bezprawne. Akty te demasku- 
ją reakcyjne oblicze imperialistów an 
gielskich i pomagają nam jeszcze le- 
piej zrozumieć dwulicową politykę 
imperialistów brytyjskich, którzy mi 
mo, że wypowiadnją się za nznaniem 
nowych Chin — jednocześnie odnoszą 
się wrogo do narodu chińskiego. Wol 
ny, 475-milionowy naród chiński nie 
dopuści, aby imperialiści angielscy 


prześladowali naszych braci, zamie- 
szkałych poza granicami naszego kra 


ju. 


Kołonizatorzy brytyjscy przekształ 
cili Małaje w więzienie, gdzie panuje 
terror i śmierć. Tysiące Chińczyków 
wtrącono dò więzień i obozów koñ- 
centracyjnych. Domy f mienie Chiń: 
czyków puszcza się z dymem, gwałei 
się kobiety chińskie. Wg. niepełnych 
danych od 1948 r. deportowano z Ma- 
lajów przeszło 35 tys. Chińczyków. 
Naród chiński nie zniesie tego rodza 
ju okrucieństw. 


W zakończeniu przemówienia Pin 
Cze-min wezwał wszystkich Chińczy: 
ków, zamieszkałych poza granicami 
kraju, aby wzmacniali swą jedność i 
występowali przeciwko wszelkira 
prześladowaniom ze strony imperial 
stów i aby bronili swych interesów. 
Naród chiński — oświadczył on 
poprze wasze słuszne postulaty. 


ju między narodami”, w skład któ- 
rego weszli przedstawiciele sił de- 
mokratycznych, zagranicy i Związ= 
ku Radzieckiego. 

Jak wiadomo, „dekretem  Prezy= 
dium Rady Najwyższej ZSRR z 20 
grudnia 1949 roku ufundowano Mię- 
dzynarodowe Nagrody Stalinowskie 
„ea utrwalenie pokoju między naro- 
dami", które będą corocznie prey- 


znawane obywatelom  jakiegokol- 
wiek kraju, niezależnie od różnię pa 
litycznych, religijnych 1 rasowych, 


za wybitne zasługi w walce przeciw 
kò podżegaczom wojennym, w walce 
o utrwalenie pokoju. 

Cała postępowa ludzkość powita- 
ła wieść o ufundowaniu Międzyna- 
rodowych Stalinowskich Nagród „za 
utrwalenie pokoju między naroda= 
mi jako wymowny przejaw głębo- 
ko konsekwentnej polityki pokojo- 
wej rządu radzieckiego. 

W SZCZYTNEJ WALCE O PO- 
KÓJ CAŁA POSTĘPOWA LUDZ- 
KOŚĆ JESZCZE ŚCIŚLEJ ZESPA- 
LA SWE SZEREGI WOKÓŁ WIEL- 
KIEGO CHORĄŻEGO POLITYKI 
POKOJU, WOKÓŁ UROCHANEGO 
WODZA I NAUCZYCIELA, TOWA- 
RZYSZA STALINA. 
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Wspólnie bronimy pokoju świata 
Depesza KC Włoskiej Partii Komunistycznej 
do Komunistycznej Partii Francji 


RZYM (PAP). Komitet Centralny 
Włoskiej Partii Komunistycznej prze 
słał Komunistycznej Partii Francji 
z okazji B0-lecia jej założenia depe- 
szg, w której przypomina z wdżięcz- 
nością o braterskiej pomocy, Jjakę 
francuska klasą robotnicza okazała 
komunistom włoskim w okresie terro 
ru faszystowskiego. 

Komuniści francuscy i włoscy — 
stwierdza depesza — wspólnie prze- 
lewali swą krew w walce o wolność 


Hiszpanii i oswobodzenie Francji spod 
jarzma hitlerowskiego. Obecnie komu 
niści obu naszych krajów będą nadal 
wspólnie walczyli o sprawę wolnoś- 
ci i niezależności Francji i Włoch, 
przeciwko zbrodniczym planom impe- 
rialstów dążących do rozpętania no 
wej wojny. W walce naszej — pod- 
kreśla KC Włoskiej Partii Komunis- 
tycznej — korzystać będziemy z dro 
gocennych wskazówek i nauk towa- 
rzysza Józefa Stalina, 


Robotnicy włoscy nie pozwalają 


na likwidację zakładów przemysłowych 


RZYM (PAP). W całych Włoszech 
odbywają się strajki robotników, pro 
testujących przeciwko akcji rządu de 
Gasperiego, który zgodnie z polece- 
niami swych amerykańskich moco- 
dawców likwiduje włoskie zakłady 
przemysłu metalurgicznego. Akcja ro 
botników spotyka się ze zrozumieniem 
j aprobatą szerokich rzesz społeczeń- 
stwa włoskiego. 

Robotnicy zakładów  metalurgicz- 
nych „Ilya“ 


„ilva“ w Savona, „Termo Mechanica” 
w La Spezia, „Regiani* w Reggio 
Emila od dłuższego czasu okupują 
swe fabryki sprzeciwiając się ich li- 
kwidacji. Robotnicy ci wraz ze swy- 
mi rodzinami spędzili święta w za- 
kładach pracy. Ludność okoliczna wy 
raziła strajkującym swą sympatię i 
solidarność, przynosząc im tysiące po 
darków świątecznych i organizując 
zbiórki pieniężne na poparcie ich wal 


w Bolzaneto (Genua), j ki. 


Wzmaga sie fala protestów 


przeciw agresywnej polityce Trumana i Attlee 


NOWY JORK (PAP). Ruch w obro 
nie pokoju w Stanach Zjednoczonych 
wzmaga się z każdym dniem, 

Ukazujący się w San Francisco 
dziennik „Peoples World“, donosi, że 
Komitet Wykonawczy Związku Zawo 
dowego Pracowników Przemysłu Spo 
żywczego miasta San Diego w stanie 
California wystosował do prezydenta 
Trumana list, w którym domaga się 
stanowczo wycofania wojsk «mery- 
kańskich z Korei i pokojowego ure- 
gulowania wszystkich problemów na 
Dalekim Wschodzie, 

Z żądaniem pokojowego uregulo- 
wania wszystkich międzynarodowych 
spraw spornych wystąpiły: Związek 
Emerytów Stanu Washington, Stowa 
rzyszenie Pastorów miasta Saint Ja- 
seph w stanie Indiana, Związęk Za- 
wodowy Pracowników Przemysłu Ga 
stronomicznego w mieście Seattle, 

Ukazujące sią w mieście Sal-Lake- 
City dzienniki „Tribune” i „Dis- 
patch” zamieszczają liczne listy, w 
których czytelnicy domagają się po- 
kojowego uregulowania problemu ko 
reańskiego. 


POCZTOWCY BRYTYJSCY PRO- 
TESTUJĄ PRZECIWKO REMILITA 
RYZACJI NIEMIEC ZACHODNICH 


LONDYN (PAP). Dziennik „Daily 
Worker” donosi, że Związek Zawodo- 
wy Pocztoweów głównego urzędu po- 
cztowego w Londynie wystosował do 
premiera Attlee list, w którym pro 
testuje jak najenergiczniej przeciw- 
kò remilitaryzacji Niemiec Zachod- 
nich i domaga się od rządu Wielkiej 
Brytanii, by prowadził politykę zmie 
rzającą do utrwalenia pokoju. 


FRANCUZI GŁOSUJĄ 
ZA POROJEM 
GENEWA (PAP). Z Paryża dono- 
szą, że w całej Francji trwa nadal 


| 


akcja protestacyjna przeciw remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich. Wydru- 
kowano już ponad 2 miliony kartek 
dla referendum, w którym Francuzi 
żądają zaprzestania zbrojeń niemiec 
kich, 

W Nines grupa działaczek Związ- 
ku Kobiet Francuskich zebrała w 
ciągu godziny 680 podpisów. W dé- 
partamencie Alpes Maritimes więk- 
szość mieszkańców wzięla już udział 
w. referendum. 

Uczniowie liceum pedagogicznego 
w Wersału uchwalili rezolucję pro- 
testującą przeciwka odbudowie Wehr- 
miąchtu oraz przeciwko zainstalowa- 
niu we Francji sztabu Eisenhowera, 

Delegacja robotników państwowej 
huty stalowej w Tuenil złożyła w ra- 
dzie miejskiej rezolucję, protestującą 
przeciw zbrojeniom Niemiec. 


OŚWIADCZENIE KS. BOULIER 


GENEWA (PAP). Z Paryża dono- 
szą, że ks. Boulier ogłosił w „Gaze- 
cia polskiej“ następujące oświadcze- 
nie: 

Odbudowa niemieckich sił zbroj- 
nych stanowi wielkie niebezpieczeń- 


stwo dla narodu polskiego. W odro- 
dzonym Wehrmachcie znowu zajmą 
kierownicze stanowiska oficerowie i 
generałowie, którzy ponoszą winę za 
męczeńską śmierć 6 milionów Pola- 
ków. Zbrodniarze ci wiedzą, że grani 
ca na Odrze i Nysie stanowi gwaran- 
cję pokoju. Dlatego właśnie coraz 
gwałtowniej domagają sie jej rewizji. 
Wszystko wskazuje na to, że odbu- 
dowa sił zbrojnych Niemiec Zachod- 
nich ma służyć celom agresywnym. 
Dlatego też kaźdy uczeiwy człowiek, 
który szczerze pragnie pokoju powi- 
nien przeciwstawić się stanowczo re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 


Pozdrowienia SED 
dla Komunistycznej Partii USA 


BERLIN (PAP). Jak donosi agén 
cja ADN, obaj przewodniczący Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii Je- 
dności (SED) Pieck i Grotewohi 
przesłali telegram z serdecznymi 
pozdrowieniami dla Partii Komuni- 
stycznej USA z okazji jej XV Kon- 
greru. 


Agenci Tito i faszystów greckich 


uprawiali działalność szpiegowską w Albanii 
TIRANA (PAP). — W toku proce |syłało do Albanii w celach dywersyj 


su greckich i titowskich szpiegów, 
odbywającego się w mieście Korcz — 
zeznawali oskarżeni. Wszyscy oskar 
żeni zeznali, że asfalia (gestapo gre 
ckie) nasyłała do Albanii swych a- 
gentów, którzy zaopatrywali oskarżo 
nych w instrukcje odnośnie prowadze 
nia wrogiej działalności i zbierania 
poufnych danych, Oskarżeni stwier- 
dzili również, że gestapo greckie wy 


CHCEMY JEDNOŚCI i POKOJU DLA CAŁYCH NIEMIEC 


Artykuł premiera Grotewohla na łamach dziennika „Neues Deutschland" 
BERLIN (PAP). — Premier Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 


Otto 


Grotewohi, zamieścił na łamach 


„Neues Deutschland“ artykuł, 


w którym raz jeszcze podkreśla konieczność jak najszybszego utworzenia 
Ogólnoniemieckiej Rady Ustawodawczej oraz wykazuje bezpodstawność 
argumentów wysuwańych przeciwko odbyciu rozmów między przedsta- 


wicielami Niemiec wschodnich i zachodnich. 


Otto Grotewohl stwierdza na wstę 
pie, że od chwili wysłania listu do 
dr Adenauera w dniu 30 listopada 
br. otrzymał dziesiątki tysięcy li- 
stów, depesz, rezolucji i deklaracji z 
cajych Niemiec, popierających wysu- 


| nięte przez niego propozycje i wyra- 


żających nadzieję, że do świąt Bo 
żego Narodzenia podjete zostaną 
pierwsze kroki w kierunku nawiąza* 
nia porozumienia między Niemcami 
zachodnmi i wschodnimi, Premier 
NRD podkreśla, że dotychczas odma: 
wiał udzielania wywiadów w tej 
sprawie, o które zwracali sie liczni 
dziennikarze niemieccy i zagraniczni, 
albowiem chciał dać dr Adenauerowi 
możność wypowiedzenia się w poru- 
szonej przezeń kwestii. Wiadomo miu 
bowiem, że równieź kancelaria Ade- 
nauera zasypywana jest listami, w 
których ludność zachodniorniemiecka 
domaga się rozpoczęcia różmów z rzą 
dem Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej. Przedłużające sią milczenie 
dr Adenauera przy wzrastającym 
zniecierpliwieniu wszystkich warstw 
ludności niemieckiej — stwierdza pre 
mier Grotewohl — skłania mnie do 
ponownego zabrania głosu, Moim ce 
lem jest wykazanie raz tg że 
istnieje możliwość wspólnych roz- 
mów. 

Jakie wysrvnięto dotychczas argu- 
menty przeciwito tego rodzaju roz- 
mowom? — pyta premier Grote- 


wohl. 
1 Na Zachodzie istnieją ludzie, 
którzy kierując się własnym 
interesem oświadczają, że nie można 
nakłaniać dr Adensuera do tego, by 
zasiadł wspólnie ze mńą przy stole 


* 


obrad, Na to można odpowiedzieć: 
można doskonale wyobrazić sobie, 
że z polnym prawem mógłbym przy- 
toczyć poważne uzasadnienie przyczy 
ny, aby odmówić prowadzenia roz- 
mów przy jednym stole z panem Ade 
nauerem. Nie robię tego, gdyż takie 
stanowisko jest niegodne polityka. 
Nie chodzi o osobiste sympatie lub 


antypatie. Nie chodzi równieź o to,| 


aby ustalić rozbieżności, Chodzi o to, 
aby znaleźć coś, co łączy nas wszyst 
kich i czego moglibyśmy się trzy- 
mać, aby w jednym z decydujących 
momentów swej historii naród nie- 
miecki okazał się zdolny do działa- 
nia. Gdy ojczyzna jest w niebezpie- 
czeństwie, patrioci zaprzestają pora- 


chunków i sporów. 
2 Twierdzi się, że statut okupa 
cyjny nia pozwala Adenanero- 
wi na prowadzenie tego rodzaju roz 
mów z przedstawicielami NRD, gdyż 
zabrania mu prowadzenia rozmów z 
przedstawicielami państw obcych, 
Jednakże Niemiecka Republika Demo 
kratyczna nie jest państwem obcym, 
lecz częścią Niemiec. Nikt na świecie 
nie może zabronić Niemcom ze 
wschodniej i zachodniej części nasze 
go kraju podjęcia rozmów, dotyczą- 
cych problemów niemieckich: Nie mo- 
że tego uczynić statut okupacyjny, 
tym bardziej, że nie zabraniają wspól 
nych rozmów między Niemcami ti- 
chwały poczdamskie. 
3 Twierdzi się, jakoby żądanie 
utworzenia Ogólnoniemieckiej 
Rady Ustawodawczej na zasadach pa 
rytetu było niesprawiedliwe. Pogląd 
ten oparty jest na zupełnie niesłasz 
nej ocenie propozycji. Sens i metoda 


rozmów mogą polegać tylko na tym, 
aby przy pomocy uzasadnionych 8r- 
gumentów i kontrargumentów szukać 
wspólnej linii, szukać zrozumienia 
wzajemnego. W toku takich rozmów 
nie może być żadnej „większości! i 
żadnych „uchwał większości“, lecz 
tylko wzajemna zgoda. Jeśli tego 
rodzaju zgoda nie zostanie osiągnię- 
ta, to rozmowy nie dadzą żadnych 
rezultatów, Tak więc parytet zapew 
nia całkowitą swobodę i równowagę 
wszystkich uczestników rozmów, a je 
dnocześnie sprzyja zrozumieniu wzR 
jemnemu, a tym samym _ powzięciu 
pozytywnych uchwał. Zrozumienie 
wzajemne między obu cześciami Nie- 
mice jest tym konieczniejsze, że w 
Niemczech istnieją dwa różne systemy 
państwowe i ekonomiczne. Dlatego 
właśnie w toku rozmów na temat po 
laczenia obu cześci Niemiec nuczestni- 
cy rozmów winni w interesie pokoju 
skorzystać z każdej szansy osiągnie- 
cia zrozumienia wzajemnego, Jeśli z 
obu stron istnieje uczciwą wola zro- 
żumienia wzajemnego, to nie mogę 
przypuścić, aby rożźmowy nie dały wy 
ników. Jeśli jednak rozmowy, mimo 
wszystko, zakończą się niepowodze» 
niem, to wówczas niechaj naród nie- 
mieckhi sam zastanowi Bię, czy chce 
ustąpić wobec politycznej indolencji 
małego kręgu ludzi, czy też ma dość 
siły żywotnej, aby usunąć niebezpie- 
czeństwo wojny, a tym samym rów- 
nieź niebezpieczeństwo swojej zagła- 


dy. 
4 Niektóre zainteresowane 030- 
by na Zachodzie nawołują „do 
postawienia przedstawicielom Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
określonych warunków, od których 
uprzedniego wykonania uzależniają 
zgodę na przeprowadzenie wspólnych 
rozmów, W związku z tym należy 
stwierdzić, że wszelki» warunki wstę 


poczęcie, Kto wysuwa takie warunki, 
ściąga na siebie podejrzenie, iż chce 
udaremnić rozmowy, Dlatego też 
rząd Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej nie wysunął żadnych „wstęp- 
nych warunki“, W chwili obecnej 
istnieje jeden jedyny warunek, wysu- 
nięty przez naród niemiecki i obowią 
zujący dla obu części Niemiec. Waru- 
nek ten głosi: Uczestnicy rozmów 
winni uczciwie i z dobrą wolą podjąć 


pertraktacje. 
5 Mówi się, że odpowiedź Ade- 
nauera może być wstrzymana, 
dopóki nie odbędzie się proponowana 
konferencja ministrów spraw zagra- 
nicznych czterech mocarstw. „Przy 
cayna“ taka nie odpowiada ani konie- 
czności politycznej, ani godności na- 
rodu niemieckiego. Jeśli konferencja 
ministrów spraw zagranicznych zgo- 
dnie z propozycją Związku Radziec- 
kiego odbędzie się, to Niemcy powin 
ni uprzednio osiągnąć porozumienie 
wzajemne między sobą. Wspólny 0- 
gólnoniemiecki punkt widzenia przed 
stawiony na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych będzie bardziej 
przekonywujący i skuteczny, Dlatego 
nie wolno czekać na wyniki konferen 
cji, aby potem podjąć rozmowy. 


Wydaje mi się — stwierdza w ża+ 
kończeniu premier Grotewohl — że 
odpowiedzialni działacze powinni 
wziąć pod uwagę, iż naród niemiecki 
nie może oczekiwać od żadnej kon- 
ferencji ministrów spraw zagranicz 
nych i od żadnej w ogóle obcej stro- 
ny czegoś więcej i czegoś lepszego, 
niź sam jest w stanie sobie dać, gdyż 
zjednoczyć się i tym samym zapewnić 
pokój może tylko on sam. Na decy- 
zję z zewnątrz, my Niemcy, czekaliś 
my już 5 lat, Weźmy więć w szóstym 
roku sprawę jedności Niemiec w na- 


pne utrudniają wsnólne rozmowy, sze własne ręce! Im szybciej to zro- 
lub w ogóle uniemożliwiają ich roz-| bimy — tym 


nych zbrodniarzy albańskich, którzy 
zbiegli do Grecji, Oskarżeni zeznali, 
że greckie posterunki graniczne: Ka- 
liwicze, Szakę i Nowoselle przekształ 
cone zostały przez gestapo greckie 
w ośrodki wrogiej działalności prze- 
ciwko Albańskiej Republice Ludowej. 


Oskarżony Hiusseni stwierdził, że 
greccy monarcho-faszyści wysyłali 
do Albanii uzbrojonych dywersantów 
nakazując im, by rozpoczęli działal 
ność w momencie, gdy Albania zosta 
nie zaatakowana z zewnątrz. Agent 
titowski Czfligu oświadczył, że wy- 
wiad titowski żądał od swych agen- 
tów zbierania wiadomości dotyczą- 
cych armii albańskiej, sytuacji go- 
spodarczej kraju oraz domagał się 
werbowania szpiegów i dywersan- 
tów. 


Stowarzyszenie obrony granic 
na Odrze i. Nysie 


. we Francji 
GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, 
że powstało tam Stowarzyszenie O- 
brony Granie na Odrze i Nysie. Prze 
wodniczącym stowarzyszenia został 
p. de Korab. 


Hitlerowcy 


na odpowiedzialnych 
stanowiskach 
w „rządzie'* Adenauera 


BERLIN (PAP). — Jak donoal z 
Bonn agencja ADN, na odpowle- 
dzialne stanowiska w tamtejszym 
aparacie rządowym powoływani są 
wciąż znani hitlerowcy. Tak wiec 
np. b. wybitny członek partii hitie= 
rowskiej Kutscher, mianowany zo- 
stał osobistym sekretarzem ministra 
gospodarki w Bonn Erhardta. Do te 
goż ministerstwa przyjęty został ja- 
ko urzędnik hitlerowiec Kurt Heln- 
burg, który w charakterze referenta 
wydziału politycznego w hitlerow- 
skim MSZ zajmował się „sprawami 
południowego wschodu”. Pełniąc tę 
funkcję podpisywał on w wielu wy- 
padkach bestialskie rozkazy w spra 
wie mordowania Żydów w Europie. 


Minister Rluecher mianował rele- 
rentem prasowym Sonnenhohla — 
członka partii hitlerowskiej od 1981 
r, a- òd 19839 r, — członka SS: Son- 
neńhohl przez pewien czas był łącz= 
nikiem między hitlerowskim MSZ a 
ges'«po. 
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GRUPA PARTYJNA 


ważnym ogniwem pracy masowej w fabryce 
Z doświadczeń organizacji partyjnej ZPB im. I Maja 


Plenum Komitetu Łódzkiego, obral nia grupowych. Grupy zorgañizowā 


dujące w październiku b. r., omówi- 
ło błędy i braki łódzkiej organizacji 
partyjnej na odcinku pracy grup 
partyjnych. Podkreślono, że sprawa 
właściwego podziału grup partyj- 


œ nych oraz zaktywizowania ich, win- 


na stać się najpilniejszym zadaniem 
wszystkich organizacji partyjnych. 
Zagadnienie to poruszane było czę- 
zgi na łamach prasy partyj- 
nej, 

Dzięki częstemu podkreślania wa= 
gi tej sprawy, wiele organizacji par~ 
tyjnych zreorzanizowało 1 pobudzi- 
ło do pracy swoje grupy partyjne. 
Do nich zaliczyć możemy podstawo 
wą organizacje partyjną przy ZPB 
im, I Maja. Po Plenum K, Ł. kie- 
rownictwo oxyganizacji, analizując 
pracę grup partyjnych, doszło do 
wniosku, że griipy te istnieją tylko 
„Na papierze”, Tow. Sikora, | sekre- 
tarz Komitetu Fabrycznego, zabrał 
się energicznie do pracy. W ciągu 
kilku dni zwołano zebranie sekreta- 
rzy oddziałowych orgarizacj, ma 
którym omówiono zadania grup. pod 
kreślając ich doniosłą rolę w mobi- 
fizowaniu załogi do wykonania pla- 
nu. Były to akurat ostatnie miesią- 
ce roku <— okres najbardziej wytę- 
żonej Í odpowiedzialnej pracy. 

Sekretarze oddziałowi otrzymał 
polecenie bezpośredniego  kierowa- 
mia pracą organizatorów grup, Z ra= 
mienia Komitetu Fabrycznego ine 
struktor tow. Sieprowski otrzymał 
zadanie instruowania i kontrolowa- 
nia pracy grup partyjnych. Przy o- 
przcowywaniu kalendafzyka zebrań 
oddziałowych uwzględniono zebra- 


no w ten sposób, aby łączyła je 
więź produkcyjna, Na przykład gru- 
på tow. Nowickiej pracuje w przę* 
dzalńi średnioprzędnej, grupa tów. 
Kisiela — w egipskiej, grupa tów. 
Sadowskiego — w oddziale gumo- 
wym. 

Organizatorzy grup Są obecnie W 
pełni odpowiedzialni za działalność 
powierzonych ich opiece i kierowni= 
ctw towarzyszy. Wytyczne do swej 
pracy otrzymują na zebraniach of- 
ganizatorów. W myśl postanowień 
Komitetu prowadzą zeszyty, w któ- 
rych nótują przebieg zebrań, uwagi 
poszczególnych towarzyszy, osiągnię 
cia grupy. 


JAR PRACUJE 
GRUPA TOW. KISIELA 

Kontrola oraz [nstruowanie kie- 
rowników grup przyczyniają sie do 
statego zmagania udziału tych 
ważnych ogniw partyjnych w wal- 
ce o wykonanie zadań produkcy)- 
nych, Weźmy dla przykładu grupę 
tow. Kisiela, z przędzalni egtoskiej. 
W oddziale tym kilka prządek nie wy 
konywało baz produkcyjnych m. in. 
ob. ob. Kargielowa, Napieralczyk, 
Głuszkowska, Błażyńska i Zagłoba. 
Taki stan rzeczy groził niewykona* 
niem planów produkcyjnych. Tow. Ki 
siel zwołał zebranie grupy, na które 
zaprosił kierownika oddziału i maj- 
stra. Postanowiono wznmtóc opiekę 
nad całą grupą, a dobrzy fachowcy 
— tów, tow. Kisiel, Duda, Szubert i 
Pokornowski — zobowiązali się poil- 
nieść kwalifikacje prządek, nie wy* 
konujacych swych baz, Towarzysze 


W trosce o zdrowie mas pracujących 


Utworzenie państwowych zespołów sana- 
toriów przeciwgruźliczych 


WARSZAWA (PAP), — Państwo lu 
dowe podejmuje wielkie wysiłki, ma. 
jące na celu podniesienie zdrowotnoś- 
ci mas pracujących a szczególnie sku 
teczną walkę z groźną chorobą spo- 


_ łeczną — gruźlicą. 


W celu usprawnienia metod leczó* 
nia gruźlicy 1 polepszenia opieki le- 
karskiej, utworzone zostały ostatnio 
państwowe zespoły sanatoriów prze 
ciwgruźliczych. Do największych w 
kraju należą: zespół w Zakopanem i 
Otwocku, W ogromnej większości z 
nowoczesnych urządzeń i pomocy le- 
karskiej w sanatoriach korzystają to- 
botnicy i pracujący chłopi, których 
koszty leczenia pokrywa Ubezpieczal 
nia Społeczna i Związek Samopomo* 
„Gy Chłopskiej, 

_ Zespół sanatoriów w Otwocku prze 


widziany jest jako centralny, wzor- 
'cowy ośrodek nizinnego leczenia grü- 


źlicy. W związku z tym w ramach 
Planu 6-letnieqo wybudowanych zo- 

_ stanie wiele nowych d$rodków lecze- 

nia. Zespół obejmować będzie miejs- 
cowości przylegające do Otwocka, 
dzięki czemu wykorzystane zostana 
naturalne warunki klimatyczne tych 
okolic, 

W chwili obecnej zespół w Otwsc- 
ku obejmuje 12 zakładów leczniczych, 
liczących 2.700 łóżek. Połowa z nich 
przeznaczona jest dla dzieci, Dzięki 
dobremu wyposażeniu w sprzęt w 
sanatoriach otwockich dokonuje się 
zabiegów z zakresu zwalczania qru» 
źlicy, jak t zw. duża chirurgia płucna 
(wycinanie chorych płuc, żeber itp.. 
Chorży korzystają z dobrej opieki la- 
karskiei, gdyż oprócz lekarzy miejs- 


najlepsi polscy specjaliści, 
BE EM | err e e PADY | aam aS aaa 


W wielkim sanatorium przeciwgrućź- 
liczym dla młodzieży w Istebnej pa- 
cjena nie przerywają nauki szkolnej, 
a zdjąciu: Mieczysław Bąkowski, 
uczeń VIII klasy szkoły ogólnokształ 
cącej, leczy się w sanatorium już od 
dwóch lat 
Foto — AR. 


W jednym z sanatoriów zakopiań- 
skich leczona jest 
stawów i kości u dzieci, W czasie lē- 
czemia dzieci korzystają ze specjalnie 
urządzonej szkoły podstawowej. 

Chorzy, przebywający w sanało* 
tiach mają zapewnione właściwe wy- 
żywienie od 3,5 tys. do przeszło 4 tyś. 
kalorii dziennie, 
kuchnie mleczne, dietetyczne itp. 


Każdy chory znajduje w sanato- 
tlum możliwość kształcenia się 1 qo- 
dziwą rozrywkę. Wszystkie sanato* 
ria dla dorosłych są zradiofonizowane, 


W sanatoriach akademickich istnieją | pracy 


dobrze wyposaźone biblioteki, kórzy= 
stanie ż. których umożliwia studentom 
kontynuowanie nauki, W sanatoriach 
otwockich prowadzone są w br, kursy 
Wsżechnicy Radiowej. 

Dzięki dobrym warunkom  lecznńi= 
czym i właściwej opiece kulturalnej, 
chorzy szybko wracają do zdrowia, 
nabierają sit, aby zająć z powrotem 
miejsca przy warsztatach pracy. 


również gruźlica | nizacja partyjna 


ci wiele razy zostawali po pracy, | 
aby donczać prządki. 

Rezultat nie dał na siebie długo 
czekać. Obecnie ob, ob. Napieral- 
czyk, Głuszkowska i inne osiągają za 
planowaną wydajność, a cała grupa 
pracuje wzorowo, przyczyniając się 
do przedterminowego wykonańia 
planu rocznego w przędzalni egip- 
skiej już 30 Listopada br. Grupa ta 
zainicjowała ruch wielowarsztato- 
wy, do którego przyłączyła się ņa- 
wet 65-letnia prządka tow. Antoni- 
ña Łuczak. 

Grupa tow. Kisiela nie zapomina 
ió tym, aby do szeregów partyjnych 
wstępowali najlepsi spośród przodu= 
jących robotników  bezpartyjnych. 


Ostatnio, wychowankowie grupy, 
przodownica pracy ZMP=Óówka 
Menchel oraz ob. ob. Wawrzonek, 


Jakiel i Elterman zostali przyjęci w 
poczet kandydatów Partii. 


Grupa, o której piszemy, nie sta- 
nowi przykładu odosobnionego, Or- 
ganizatorka grupy na obrącznia- 
kach tow. Antonina Napieraczowa 
jest bojowniczką wielowarsztatowo= 
śći w tym oddziale, a córka jej Ce- 
cyłia Karpińska pierwsza przeszła z 
obsługi 4, na 6 stron. Za tym przy- 
kładem poszło wiele innych przą= 
dek. Inna znów grupa w przędzalni 
zorganizowała kółko studiowania 
życiorysu towarzysza Stalina. 

Takich przykładów właściwie pro 
wadzonej pracy grup partyjnych 
możńa by przytoczyć wiele, Aktywe 
osé grup przyczyniła się do pod- 
niesienia dyscypliny pracy. Nie 
tusptawiedliwigna nieobecność spa- 
dta z 3,2 proc. na 1,8 próc, Podniósł 
się kolportaż „Głosu Robotniczego" 
z 2500 do 4.000 egzemplarzy. Grupy 
partyjne w Zakładach i Maja biorą 
aktywny udział w życiu partyjnym 
i produkcyjnym. 


USUNIĘCIE BRAKÓW USPRAWNI 
DZIAŁALNOSÓ GRUP 


"Trzeba jednak stwierdzić, że orga- 
tych zakładów 
miałaby niewatpliwie jeszcze więk= 
sze osiagnięcia w pracy grup par- 
tyjnych, gdyby mie pewne braki, któ 
re hamują dalszy rozwój ich dzia= 
łalności. A więc egzekutywa pod- 
stawowej organizacji ogranicza się 
tylko do -przekaramia , sokretarzom 
oddziaławym zadań dla organizato- 


istnieją specjalne. rów grup, podczas gdy co pewien 


czas powinna organizować zebrania 
dla kierowników grup bezpośrednio 
w Komitecie Fabryczhym, W ten 
sposób epzekutywa miałaby może 
ność jeszcze dokładniejszej kontrol 
i działalności grup partyj- 
ńych, Należałoby kierowników grup 
otoczyć wiekszą opieką, szkolić ich, 
zwłaszcza, że wykazują dużo zapału 
do pracy. Sèkretarze oddziałowi põ- 
winni nie poprzestając na grupach 
pracujących wzorowo, wzmóc ak- 
tywność wszystkich grup pattyj- 
nych, podnieść odpowiedzialność or- 
gknizatorów grup, którzy winni znać 
dokładnie wszystkich swoich człon- 


ków i w każdej chwili mobilizować 
ich do czynu, Praca grup partyjnych 
powinna stanowić temat zebrań òd- 
działowych egzekutyw, Organizato- 
rzy zaś powinni być wybierani na 
zebraniach grup, a nie mianowani, 
jak to ma miejsce w ZPB im, I Ma- 
ja. Przynajmniej raz w tygodniu 
grupy winny zbierać się celem omó- 
wienia zagadnień produkcyjnych i 
politycznych — a tego organizacja 
partyjna w ZPB im. I Maja nie za- 
wsze przestrzega. 

Organizacje partyjne nie powin= 
ny zapominać o tym, że grupy par- 
tyjne, dobrze zorganizowane i 
uaktywniane politycznie, są wsżnym 
ogniwem walki podstawowej organi 
zacji partyjnej o wykonanie planów 
produkcyjnych oraz podnoszeńie po 
litycznej świadomości mas pracują= 
cych, 

— „Chcąc wykonać zadania, po- 
stawione na HI i IV Plenum KC — 
mówił I sekretarz MŁ tow. Wojas 
w swym referacie na II Konferen- 
cji Miejskiej — kierownictwa na- 
szych podstawowych i oddziałowych 
organizacji muszą uaktywnić nasze 
grupy partyjne i zapewnić im przo* 
dującą rolę na swoim odcinku, na- 
uczyć pracy agitatorskiej dla syste- 
matycznego oddziaływania na beze 
partyjnych oraz umiejętności wią- 
zania sprawy walki o wykonanie plą 
nu produkcyjnego, z systematyczną 
pracą polityczno - wychowawczą". 

Dobrze zorganizowane, sprawnie 
działające grupy partyjne. staną się 
wielką pomocą dla naszych organi- 
zacji partyjnych w reślizacji stoją= 
cych przed nimi wielkich 1 adpo- 
wiedzialnych zadań, 

Z. Ruta, 


Cecylia Maciejczyk 


— wzorowa prządka 


Znane są już robotniczej Łodzi 0- 
siągnięcia młodzieży Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego im. 1 Maja. W 
tych to zakładach młode prządki 
rozwinęły wspaniale ruch wiełowar= 
sztatowy, przechodząc 
zwiększoną obsługę stron obrącznia- 
ków. 

Wśród tych, którzy przodują, znaj 
duje się ZMP-ówka Cecylia Maciej 
Gzyk, Młoda to prządka, niedawno 
pracująca w przędzalni, a szukać 
drugiej. która by jej dorównała, Ce- 
cylia Maciejczyk osiąga ni mniej mi 
więcej, tylko około 125 proc. bazy 
akordowej. 


Nikt też się nie zdziwił, gdy na ma 


na znacznie” 


pojawił się przechodni 
wwycięstwa w 


szynie jej 
proporczyk, symbol 
okresie ostatniego tygodnia. 

— Uczciwie sobie na ten zaszczyt 


zapracowała 1 zasłużyła — mówią 
ptządki. ) 
Cecylia swoją wiedzą fachową 


dzieli się bez zastrzeżeń ze swymi 
koleżankami. W każdej wolnej chwi- 
li podchodzi do tych które mają tru- 
dności, tłumaczy, objaśnia, pomaga. 
Prządkę Ławniczek, która dotychczas 
uzyskiwała zaledwie 85 proc, bazy, 
tak wyuczyła fachu, że obecnie osią- 
aa 103 proc. 

Cecylia Maciejczyk jest aktywnym 
członkiem ZMP — kolporterem prasy 
młodzieżowej, 


Łódzkie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 


wykonały roczny pian produkcyjny 


Pnącą się nieprzerwanie przez tyle 
miesięcy ku punktowi, oznaczonemu 
na wykresie liczbą 100, krzywa pro- 
dukeji w Łódzkich Zakładach Ray 
słu Odzieżowego, w  pierwszycć 
dniach listopada jakby stanęła w 
miejscu. 

— Qo jest, co się stało? — zapyty 
waty sżwatzki. Pn Si, pan 4 

Na odpowiedź nie trzeba było dłu- 
go czekać, Okazało się, że wszyst 
kemu winna jest sala 15, 

— „duż połowa miesiąca, a plan 
na „Pietnastce* wykonany zaledwie 
w 80 procentach — mówił ze zde: 
nerwowaniem w głosie sekretarz or- 
ganizacji partyjnej. Stanem tym za: 
niepokojona była również dyrekcja, 
sakagóliie wtedy, kiedy stwierdzo- 
no, że opóźnienie, wynikłe na sali 15, 
może opóźnić wykońanie planu rocz: 
nego przez cały zakład. 

Organizacja partyjna, rada zakła- 
dowa i kierownictwo z miejsca przy- 
stąpili do natychmiastowej mobiliza= 
cji całej załogi, a szczególnie sali 15. 


Zwołana została narada techniczna 
wszystkich kierowników, majstrów, 
brakarzy i taśmowych, Ujawniła ona 
przyczyny załamania sig produkcji 
na sali 15. Zatrudnione tam szwncz: 
ki nie opanowały dostatecznie pró- 
dukcji nowego asortymentu, szyły 
poszczególne sztuki odzieży w niewła 
śoiwy..sposób,. brakarze zaś nie, mo: 
gli ich zakwalifikować da przesłania 
na magazyn ták długo, póki nie zo- 
staną przeprowadzone odpowiednie 
poprawki. Na sali z dnia na dzień 
rósł coraz większy zapas nieupłynnio 
nej produkcji. 

— Powinniśmy pomóc załodze 15 
sali — wystąpiła ż propozycją jedna 
z brakarek, — Podejmiemy zobowią* 
zania w tym kierunku — dodała inna 
— zbliża się przecież 11 Światowy 
Kongres Pokoju. 

Propozycja była dobra | słuszna 1 
wszystkim przypadła do Serca, trze- 
ba ją było tylko wprowadzić w czyn. 
Po kilka dniach cala jnż załoga, 
uświadomiona przeż agitutorów, me- 
Żów zaufania i kierownictwo podjęła 


Majster powinien być instruktorem i wychowawcą 


Tkalnia i wykończalnia nasżych 
zakładów wykonały plan roczny 
przed terminem. Dumni z odniesiq- 
nego sukcesy musimy sobie jednak 
dzisiaj postawić pytanie, czy na prze 
strzeni roku zrobiliśmy wszystko, co 


było w naszych możliwościach, aby 
przyspieszyć realizację planu. 


PRZYKŁAD IDZIE Z GÓRY 


Zacznijmy od sprawy wykazująe 
cej najwięcej niedomagań — nd ze 


brań produkcyjnych. W naszym za- 
kładzie pozostawiają one jeszcze wie 
le do życzenia, W wielu wypadkach 
udział załogi w zebraniach ograni= 
czał się do wysłuchania sprawozdań 
kierownictwa. A przecież zasudni= 
czym celem każdego zebrania pro- 
dukcyjnego nie jest wysłuchanie ta- 
kiego czy Innego referatu, a wskazy 
wanie bezpośrednio przez załogę na 
istniejące niedociągnięcia, nawet te 
najdrobniejsze, a tym samym Was 
twieńie kierownictwu usunięcia 
przeszkód, Gdzie leżą więc przyczy 
ny, tej jakby sią na pozór wydawać 
mogło „obojętności“, braku zainte« 
resowania najistotniejszymi  Spra= 
"wami zakładu? 

Przede wszystkim w niezadowalają 
cym poziomie ideologicznym i ta- 
chowym pewnej cześci personelu 
technicznego, a w szczególności maj 
strów: 

W sposób bardzo dosadny obrazu= 
ją to zabrania samych majstrów. Ná 
przykład w jednym z oddziałów nia 
wykonany został pian, Przy analizie 
przyczyn personel majsterski stars 
się zwykle wine przypisać niskim 
kwalifikacjora poszczególnych pra 


cowników, staremu parkowi maszy= 
nowemu i innym niedomaganiom 
natury technicznej oraż administra- 
cyjnej. 

Tymczasem przy bardziej szczegó+ 
łowym badaniu przyczyn, okazuje 
się, że źródła ich tkwią nie gdzie= 
indziej, a tylko w niewłaściwym sty 
lu pracy majstrów., w braku samin 
krytyki 2 ich strony, w ich niedo 
statecznej wiedzy fachowej. 

Mówi «ie, i to często — stary park 
maszynowy — ale rozumieć to na= 
leży, jako osobiste niedołestwo tych, 
którzy tym argumentem szafują 


Dlaczego bowiem majster Broniszew 


ski w oddziale przygotowawezym 
przędzalni systematycznie realizuje 


plany produkcyjne w 101—102 pro- 
óćntach, a pracujący na następnej 
zmianie majster Kasprzak, mający 
do dyspozycji te same maszyny, 0= 
siaga tylko 97 —98 proc. planu? Po- 
dobnie przedstawia się sprawa w 
tkalni, gdzie partia majstra Drob- 
niewskiego (w systemie czwórko= 
wym) wykonuje średnio 102 — 103 
proc. planu, dając przy tym 94 proc. 
produkcji w pierwszym gatunku, à 
majstrów Krysiaka i Smolarka — 
od 68 proc, do 78 proc, przy czym 
ilość pierwszego gatunku wynosi tu 
zaledwie 40—50 proc. W oddziale 
l-gim, gdzie posiadamy zupełnie no 
wy park maszyńowy, ani jeden z 
majstrów nie wykonuje swych pla- 
nów produkcyjnych, „Najlepsze* wy 
niki tam osiągane, to 98 próc, planu, 

Czego to dowodzi? Dowodzi to, ze 
majstrowie ci nie żyją zagadnienia= 
fm produkcji i mie potrafią, a raczej 
nie chcą moóbiliżować bezpośrednio 
podległych zespołów załogi, Okazało 
się również, że ci sarmi majstrowie 


zupełnie ignorują sprawy własnego 
doszkalania pod względem zawodo* 
wym oraz doszkalania robotników. 


sienia tych wyników. To samo do- 
tyczy tkalni (przy przejściu z czte- 
rech na sześć krosien). 


Wystarczy krótkie zapoznanie się ce! 


sposobami pracy naszych przodują- 
cych majstrów, aby stwierdzić, że 
wyniki osiągane przez ich partie zí» 
wdzięczają temn, że każdą wolną 


chwilę poświęcają doszkalaniu i in- 
strtowaniu pracujących w ich zespo 
łach robotnie 1 robotników, Jest rze- 
czą zrozumiałą, iż taki sposób pracy 
majstra, jego stała troska o produk 
cię, stanowią doskonały przykład 
dla otoczenia, zobowiązują wszyst= 
kich do sumiennego wykonywania 


obowiązków. 
Nawet najlepiej zorganizowane 


przeż instruktorów doszkalanie tka 


czy czy prządek nie przyniesie spo- | 


dziewanych rezultatów jeżeli nie 


PODNIEŚĆ POZIOM PRACY 
MAJSTRÓW 


Jeżeli większość naszych oddzia- 
łów produkcyjnych, pomimo wielu 
istniejących tam jeszcze niedocią- 
gnięć, mogła przed terminem zreali 
zować roczny plan produkcyjny, sta 
nowi to przede wszystkim wynik 
zapału do prący i ambicji szerego" 
wych członków naszej załogi, tych 
setek prządek i tkaczy przodowni- 
ków pracy i racjonalizatorów, wie- 
lowarsztatowców, takich jak  Gło- 
| wacka, Zawierucha, i ińni, takich 


| majstrów jak Broniszewski. 


Zadania, jakie przed nami stawia 
| drugi rok Planu 6-letniego, są wię= 


będą przy tym współdziałać sami | ksze aniżeli dotychczasowe. Aby. je 


majstrowie, bowiem najlepszym in- 
struktorem swego zespołu jest wła- 
śnie majster. 


SZKODLIWY KONSERWATYZM 


Ze strony tychże samych, źle pra 
cujących majstrów słyszało się nie 
kiedy wysoce demobilizujące załogę 
twierdzenia, jakoby przejście na ob 
sługę więlcszej ilości maszyn powo* 
dowało obniżenie wydajności pracy. 
Osiągnięte na tym odcinku wyniki 
zadają kłam podobnym dówodze- 
niom. W przędzalni, na maszynach 
obrączkowych, przy obsłudze 880 
wrzecion osiągano do 116 proc, ba 
zy. Po przejściu na 1100 wrzecion 
przekroczenie bazy wzrosło 1 wyno 
si obećnie 117,5 próc, a isthieją kón 
kretne możliwości dalszego pódnia- 


zrealizować, konieczna jest daleko 
idąca mobflizacja na wszystkich bez 
wyjątku odcinkach. Trzeba pod- 
nieść poziom ideologiczny i facho- 
wy majstrów i tej części kierownic 
twa technicznego, która dzisiaj jesz 
cze pozostaje w tyle. Trzeba uakty 
wnić te wszystkie czynniki, które 
decydują o podniesieniu higieny 1 
kultury miejsca pracy. bezkompro= 
misowo: zwalczać nieróbstwo i mar 
notrawetwo, beztroski, lekceważący 
stosunek dó pracy. 

Nad podniesieniem poziomu pra- 
cy aparatu majsterskiego pracować 
muszą usilnie — organizacje partyj 
ne 1 związkowe naszych zakładów. 


A. Łęgosz . 
Dyrektor naczelny 
ZPB im, Harnama 


zobowiązanie przerobienia niewłaści- 
wie uszytych sztuk odzieży, a tym 
samym uUpłydnienia nagromadzonych 
zapasów. 
ë + 

Do pracy przystąpiono energicznie, 
W oczach malał stos nagromadzonej 
odzieży. Kilka zrącznych ruchów no- 
Życzkami t odpruty rękaw wędruje 
ponownie do maszyny. Po kilku mi- 
nutach naprawiona juź sztuka wraca 
do brukarza, który kwalifikuje ją do 
wysyłki do magazynu. W pracy biorą 
udział dosłownie wszyscy. Sekretarz 
organizacji partyjnej, tow. Kulawie- 
eki, dyróktor techniczny, tow. Do- 
magala, czynnie pomagają przy pa- 
kowaniu, Część pracy, a zarazem i po 
wziętych zobo więkań została wyko- 
nana, Jutro i w dniach następnych 
przyjdą tu pomagać inni towarzysze. 
Wykonanie planów produkcyjnych 
mie ulegnie dalszemu zahamowaniu. 


* 

Ale walka o wykonanie rocznego 
plany produkcji w Łódzkich Zakła- 
dach Przemysłu Odzieżowego nie 0- 
graniczała się tylko do tego jednego 
miesiąca. Wtedy może była ona naj- 
bardziej widoczna, zacięta. Trwała 
ona cały rok i to na wszystkich od- 
cinkach, Walczono z nieusprawiedli- 
wioną bieobecnością, która na począt- 
ku roku wyrażała się cyfrą ponad 
2 proc. (obecnie spadła do 0,5 proe.). 
Była to wałka racjonalizatorów, któ 
rzy przez swe ulepszeniai wynalazki 
w poważnym stopniu przyczynili się 
do obniżenia kosztów produkcji,” U- 
sprawnienie tow. tow. Burdy i Kar- 
pińaskiego na przykład przyniosło zá- 
kładom przeszło 400.000 zł. oszczę- 
dności. Walezono na odcinku oszczę- 
dności surowca, Jedna tylko brygada 
Mirki  Tomaszewskiej, iniejatorki 
kompleksowego oszczędzania w tutej 
szych zaldadach, zaoszczędziła przez 
dokładne rysowanie, nakładanie i ob- 
cinanie, 451 metrów towaru. Zespół 
ten, sleładający się w większości z 
młodzieży, wezwał do współzawodni- 
ctwa całą załogę i dziś bierze w nim 
udział 90 proc. współzawodniczących. 
Zespoły „Korabielnikowców* do 10 
grudnia zaoszczędziły na różnych 
materiałach około 200 tysięcy zło- 
tych. 


Majstrowie i taśmowe szkolili na 
maszynach kobiety, które dotychczas 
zajęte były przy pracy, wykonywanej 
ręcznie. Dziś nie ma już obawy, aby 
brak szwaczek spowodował p 
maszyn, Do walki o wykonanie pla- 
nu mobilizowała załogę organizacja 
partyjna i kierownietwo zakładów, 
wysuwając śmiało najlepsze pracow- 
nice na stanowiska kierowników od 
działów, Tak było na przykład z tow. 
tow, Zielińską i OCzajczyńską. Do nie 
dawna zwykłe szwaczki, okazały się 
doskanutymi organizatorami i kierow 
nikami. O plan walczyli wszyscy, od 
szwaczki do dyrektora, 

Toteż i wyniki nie dały na siebie 
długo czekać. 18 grudnia bm, zało- 
ga Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego mogła z dumą zameldó+ 
wać, że swój roczny plan produkcyj: 


ny wykonała przed terminem. 
M. Bu, 


postoje. 


Str, £ 


Fromciszek Grocholski 


przewodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowe 


Dorobek Rady Naczelnej ZSL 


Zjednoczone Stronnictwo Dudo- 
we jako polityczna organizacją chło 
nów, powstało w wyniku ostrej wal 
ki politycznej, prowadzonej prze- 
ciw reakcji, Walka ta, prowadzona 
pod przewodem polskiej klasy robo 
tniczej i jej Partii, została wygrana. 
Zlikwidowane zostało polityczne po 
dziemie, a legalny jego agent, Miko 
łajczyk, uciekł z kraju. Zjednoczenie 
partii robotniczych i powstanie Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, stało się momentem przełomo 
wym w historii polskich mas pra- 
cujących. Powstała kierownicza si= 


ła, która bazując na najlepszych 
tradycjach polskiego ruchu rewolu 
cyjnego — Wielkim  Proletariacie, 


SDKP i L, KPP i PPR, w oparciu 
o wielką ideologię marksizmu - le- 
ninizmu i doświadczenia Związ- 
ku Radzieckiego, prowadzi naród 
drogą coraz to nowych zwycięstw 
— do socjalizmu. 


Zwyciestwo klasy robotniczej, 
działajacej w ścisłym sojuszu z 
pracującym chłopstwem, stworzy- 


ło warunki dla powstania Zjedno-|v 
czonego Stronnictwa Ludowego, bę 
dącego wyrazem radykalnych dą- 
żeń biedniaków i średniaków. Zje- 
dnoczenie polskiego ruchu ludowe= 
go nastąpiło na bazie radykalizmu 
chłopskiego, nawiazującego do tra- 
dycji Ściegiennego, Nocznickiego, 
Niezależnej Partii Chłopskiej, Sa- 
mopomocy i grupy „Woli Ludu“. 
Deklaracja ideowo programowa 
głosiła hasła umacniania niepodle- 
głości przez władztwo ludu, pogłę- 
bianie sojuszu robotniczo - chłop- 


- 


skiegó, pogłębianie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, budowanie 


frontu pokoju przeciw zakusom im 
perialistycznym, rozbudowe polskiej 
gosnodarki, tworzenie nowego ustro 
ju sprawiedliwości społecznej przez 
zniesienie wyzysku człowieka przez 
człowieka na drodze likwidacji kla 
sy wyzyskiwaczy. 

Z góra roczna działalność ZSŁ wy 
magała dokonania przegladu  osią- 
gnięć i uchwycenia błędów w „pra 
cy Stronnictwa. Uczyniła to osta- 
tnia Rada Naczelna. Ujawniła ona 


również braki i błędy i wskazała 
drogę ich przezwyciężenia. Radę 
Naczelną poprzedziła konferencja 


Biura Politycznego KC PZPR i Pre 
zydium NKW ZSL, na której prze- 
prowadzona została ocena sytuacji 
politycznej na wsi. Ocena ta znala- 
zła pełny wyraz w artykule Prze 
wodniczącego KC PZPR Bolesława 
Bieruta pt. „Istota sojuszu robotni- 
czo - chłopskiego na obecnym eta- 
pie“, zamieszczonym w Nr. 5 „No- 
wych Dróg". Ocena ta pomogła w 
sposób zasadniczy ustosunikować się 
do błędów i niedociągnięć. popet- 
nionych w Stronnictwie w ciągu je 
go rocznej działalności. 

Rada Naczelna stwierdziła, że mi 
niony rok pracy był okresem znacz 
nych osiągnięć. Dokonane zostało 
istotne vołączenie ogniw organiza- 
cyjnych dawnego SL i odrodzonego 
PSL po uprzednim oczyszczeniu 
szeregów z elementów klasowo i ide 
ologicznie wrogich, a więc kułac- 
kich i drobnomieszczańskich. Pozby 
cie się kułąckich rozbijaczy i bur- 
żuazyjnych agentów pozwoliło na 
znaczne pogłębienie politycznej 
świadomości w szeregach ZSL, a w 
szczególności właściwego  rozumie- 
nia istoty sojuszu robotniczo - chłop 
skiego, przełamania biąkających się 
jeszcze teorii o przeciwstawności in 
teresów robotników i chłopów, u 


powszechtienia właściwego pojmo- | zytacje, dokonywane zreszta w niedo 


wania zasady pirzodownictwa klasy | mikołajczykowskich 


robotniczej i jej Partii 
ciem był również 


Osiagnię- 


organizacji ZSL=owskich we wszyst | stównoś 


kich zasądniczych pracach. mają- 
cych znaczenie -dla dalszego rozwa 
ju Polski na jęj drodze do socjaliz- 
mu, Wydatny udział ZSL przyczy = 
nił się niewatpliwie do wykonania 
zadań na odcinku wiejskim w ra- 
mach pierwszego roku Planu 6-1le- 
tniego, Duży był również udział 
ZSL w pracy nad przebudowa Gstro 
ju rolnego, przy budownictwie spół 
dziel i pradukcy jnych na wsi 
Osiągnięcia, choć znaczne, nie mo 
gą jednak przesłonić  popełnionyci 
błędów, spośród których zasadni- 
czym był brak dostatecznej pracy 
ideologicznej wśród. mas członków- 
skich. Niedosfateczny stan pracy 
ideologicznej. powodował u szeregu 
członków ZSE słabe  uodpornienie 
na oddziaływanie wroga i uleganie 
podszepfom i naporowi kułactwa, a 
stąd i' stępienie czujności rewolucvj 


nej. Niedostateczne uzbrojenie ma- | Zjednoczonej 


sy członkowskiej ZSL na wsi w oręż 
ideologiczny powodowało poddawa- 
nie sie niektórych członków wrogiej 
agitacji. poddawanie: się nastrojom 
panikarskim, uchyjanie się od obo- 
wiązku wobec-Państwa, co znalazło 
wyraz w niektórych okolicach w 0- 


ciąganiu się z dostawą zboża, ulega 
nie nastrojom płaczliwęgo  biaądole 


nia na braki przy równoczesnym za 
mykaniu óczu na osiagnięcia nasze 
go kraju, w powtarzaniu kułackich, 


Ogólny 


w szkoleniu aktywu 


W celu zaznajomienia  aktywu 
zuwiążkowego «z Planem  6-letnim 
awiązki zawodowe zorganizowały we 
wszystkich zakładach pracy (16-g0- 
dzinne seminaria dla aktywu związ- 
kowego. W seminariach tych bierze 


udział w całej Polsce okolo: 250.000 
aktywistów, począwszy: od przewo 
dniczących rad zakładowych aż do 


mężów zaulania. 

Program szkolenia przewiduj je sze- 
reg wykładów o głównych wytycze 
nych Planu 6-letniego. Niestety, 2 
16 godzin zaledwie 2 godziny poświe 
cono zagadnieniom branżowego i za- 
kładowego Planu 6-letniego, 

W wiełu zalsładach pracy w Łodzi 
i województwie łódzkim szkolenie 
związkowe już zostało zakończone. 
Na przykład powiatowe” rady ZWIĄąz= 


ków zawodowych w Kutnie i Wielu- |. 


niu powiadomiły ORZZ o zakończe 
niu szkolenia. Szybka przeprowadzi 
li szkolenie odzieżowcy, którzy ukoń 
czyli seminaria * w łódzkich Zakła- 
dach Odzieżowych i ZPO. „Wólezan- 
ka“, 
fian zolenia jest zadowalający, ale wi: 
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Wydawało by. się,że przebieg) 


widok wspaniałego sanatoriam 


tormułek o 


przeciwstawności interesów robotni 


poważny udział i ka i chłopa, a tym samym przeciw 


oraz 
do 
gogpo 


ropPartii i PREROICLEKA, 
w dopuszczeniu do. wdarcia się 
rad narodówych i instytucji 
darczych i społecznych elementów 
bsezidcowych. karierowiczowskich, 
kulaaiich i wrogich. 
Stąd wynikły dalsze 
tury organizacyjnej, a wśród 
ACZ oderwanie. się od terenu e- 
tstowegó aparatu Stronnictwa, za- 
nik pracy niektórych ogniw, rozlu= 
lenie dysoypliny wewnatrz Stron= 
nietwa ity: 


na= 
nich 


biedy 


wyniku gruntownej oceny 
tuacji Rada Naczelna przyjęła rezo 
lucję, stór a wskazując braki poda- 
jie również droge do ich usunięcia. 


sy- 


Rezolucja wskazuje teren dziala- 
nia Swonnietwa i formy jego pracy 
nad realizacją, budowy podstów so- 
cjalizmu w Polsce pod przewodem 
i przy kierowniczej roli Polskiej 
Partii / Robotniczej. 
Szezególnie mocne: podkreślenie znaj 
duje w 4iej konieczność większego 
niż dotąd zbliżenia się ogniw orga- 
nizacyjnych ZSL i całego aktywu 
do masy mało i średniorolnego 
chłopstwa, rozszerzenie i pog 
nie pracy ideologicznej | i 
drogi dla nowych kadr dźiałaczy. 
chłopskich, wytosłych już w naszym 
ustroju i nie obciążonych balastem 
naleciałości kapita- 
listycznego. 


okresu ustroju 


przeciwgruźliczego w Istebnej. 


statecznej mierze, wykazują szereg 
poważnych niedociągnięć. A więc: na 
seminarium w PKP stwierdzono, że 
słuchacze nie robią notatek. W ZPB 
for. Dzierżyńskiego, mimo że szkole- 
nie zorganizowano sprawnie, popel- 
niono poważny bląd, mianowicie 
w szkoleniu biora udział tylko bez- 
partyjni, a partyjniacy nezęszezają 
na szkolenie w organizacji partyjnej, 
Nie zrozumiano tam, iż szkolenie win 
no być przeprowadzone wspólnie, 
gdyż podobnie, jak członkowie pār- 
tii tak i bezpartyjni, wspólnie, ret aji- 
zuja Plan 6-lethi, winni więc wspôl- 
nie się z nim zapoznawać. W ten spo 
sób prowadzone” szkolenie. podniosło 
by niewafpliwie poziom dyskusji, % 
więc przyniosłyby więcej korzyści je 
go uczestnikom, 
Frekwencja 


na seminariach jest 
niedostateczna: Na przykład w Za 
Idadach PZŹWS przy ul. Zgierskiej 
96 na seminsria, przybywa - zaledwie 
15 procent osób, objętych szkolćniem. 
Również niedostateczna frekwencja 
występuje w ZPB im. Armii, Budo- 
wej w. Rudzie. Pabianick dej, gdzie wy 
nogi '60 procent, w ZPB im. Dzierżyń 


Sladem naszych korespondencji 


REMANENTY S4 UPŁYNNIANE 

W odpowiedzi dyrekcji ZPO im. 
Próchnika na korespondencję tow. 
Stasiaka pt. „Upłynnić zbędne re- 
manenty' czytamy: „Zakład nasz 
przystąpił ostatnio do segregowania 
guzików, w wyniku czego upłynnio 
no do tej pory ponad 1000 guzików 
różnej wielkości oraz 15.482 sztuki 
kółek do bornbajek. Dalsza akcja 
upłynniania remanentów jest w to- 
ku‘, 

TKALNIA UZYSKA CIEPŁA 

WODE 

W związku z korespondencją tów. 
Strzełbickiej pt. „Zapomniano o hi 
gienie* kierownictwo ZPB im. S 
Dubois wyjaśnia: „Celem uzyska- 
nia potrzebnych nam umywalek wy 
stapiliśray z odpowiednim zapoirze 
bowaniem do CHP Met. Natomiast 
co się tyczy doprowadzenia ciepłej 
wody do tkalni, to po zbadaniu 


przewodów, okazało się, że jest -to 
możliwe. Referat BHP nosi się więc 
obecnie z zamiarem doprowadzenia 
do tkalni pary i zaiństałowania tam 
grzejników“ 
ZOBOWIĄZANIE ZOSTANIE 
| WYKONANE. 
Koło związkówe Centrali Odzie- 
| owej, nawiizując do koresponden- 
„Biuro 
nie wykonuje zabowią- 
zań” pisze: „Pracownicy. Biura Głó 
wnego CO nie zrealizowali do tej 
pory części swych zubowiązań, pod 
jętych ku uczczeniu rocznicy Mani 
festu PKWN, Obecnie czynimy sta- 
rania w celu całkowitego dotrzyma 
nią tych zobowiązań i jesteśmy pe- 
wni, że nam się to uda. Przy,tej spo 
sobności wyjaśniamy, iż część z0- 
bowiązan nie zdołaliśmy:. wypelnić, 
ponieważ PGR'w Sieradzu nie zgo- 
dził sie na 


cji tow. Tarczyńskiego pl. 
główne CO 


przepracowanie przez 


nas na terenie'PGR — 360 róboczo= 
godzin”. | + 


LICZNIKI ULEGNĄ  PRZERÓBCE 

Odpowiadając na zarzuty, . wysu= 
nięte W korespondencji tow. Kacz- 
marka pt. „Karygodne niedbalstwo”, 
Zjedn. Przem. Maszyn Włók. nade 
stało następujące wyjaśnienie: „Jest 
prawdą. że dostarczone do ZPB im. 
Dubois: licznilci posiadały usterki, O 
kazałó się, "że został niewłaściwie 
odlany materiał, z którego. były one 
sporzadzone. Na skutęk interwencji 
fabryk włókienniczych, Zjedn. 
Przem. Maszyh. Włók. poleciło zwró 
Cić: wszystkie liczniki, liczniki te. po 
przeróbce i.3 - miesięcznym okre- 
sie sprawdzania, zostaną następnie 
przekazane 


związków 


poszczególnym  zakła- |2 planem tym dobrze zapoznany 


Przeniesienie dorobku Rady Na- 
czelnej w masy członkowskie, które 
dokonane zostanie w najbliższych 
dniach na konferei cjach wojewódz 
kich, powiatowych i gminnych, przy 
czyni się poważnie do pełniejszego 
włączenia się podstawowych mas 
mało i średniorolnego chłopstwa 


do wysiłku nad budowa zrebów «ść 


cjalizmu. 


Po uchwale Rządu o 


500 km na zaoszczędzonym paliwie 


zobowiązują się przejechać szołerzy z ZPB w Ozorkowie | 


Szoferzy Ozorkowskich  Zakła- | 
dów Przemysłu: Bawełnianego, kie- 
rowcy Jan Marciniak, Zygmunt Ja- 
nicki i Tadensz Subicki, podjęli va- 
stępujace zobowiązanie: 


„My. kierowcy jednostki iranspor 
towej ZPB w Ozorkowie, pragnące 
przyłączyć się do wysiłków całego 
społeczeństw ja w pracy nad wykona 
niem Planu 6-letniego. zobowiazuje- 
my się w tak trudnym okresie 


eksploatacyjnym, jakim jest zima, 


skuteczności krytyki 


przejechać na naszych trzech samo= 
chodach w styczniu roku 1954 — 500 
kilometrów na zaoszczędzonym pa- 
liwie. 

Wzywamy pracowników naszych 
zakładów, pełniących wszelkie funk- 
cje i pracujących w różnych zawo- 
dach do podjęcia podobnych zobo- 
wiązań. 

Weywamy również inne jednostki 
transportowe podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Bawełnianego 


do pójścia w nasze ślady". 


Korespondenci nie zawiodą 
zæœufania mas 


Mamy przed sobą wielkie zadanie 
budowy podstaw Socjalizmu w na- 
szym kraju. Kluczowe gałęzie gospo 
darki narodowej zostały uspołecznio 
ne: Wszystko więc zależy od nas sā- 
mych, To, jak będą się układać wa- 
runiki w naszym państwie, zależy 
wyłącznie od naszych wysiłków, od 
tego, czy każdy będzię sumiennie 
wypełniał swe obowiązki, Staje się 
zatem konieczne, aby wszelkie nie- 
dociągnięcia, każdą opieszałość czy 
złą wolę niektórych jednostek w. Ga 
szym aparacie gospodarczym i pań- 
stwowym wydobywać na światło 
dzienne, wytykać braki, wskazywać 
drógi usunięcia niedomagań, a także 
dzielić się doświadczeniami z uzyski 
wanych osiągnięć. 

Jednym słowem, winniśmy wszel- 
kimi sposobami naprawiać i udogko 
nalać nasze codzienne życie, Do speł 
niania tej doniosłej roli powołani są 
korespondenci robotniczy i chłopscy. 
Ich zadaniem jest prowadzenie nie= 
ugietej walki z bezdusznością, biuro 
kratyzmem, ujawnianie trudności 
przy wykonywaniu planów, zabie- 
ganie o poprawę warunków pracy, 
a tym samym o poprawę bytu klasy 
robotniczej. 

Korespondent ma być łącznikiem 
między masami ludowymi, a naszą 
władza — sygnalizować czynnikom 
odgórnym balączki i życzenia ludzi | 
pracy. Walczyć z wrogiem klaso- | 
wym. | tępić wszystko, co złe. 


Jednak praktyką wykazała, że 
ten społeczny ruch napotkał na 
znaczie trudności w swojej pracy. 


Niekżórzy ze złej woli, imni z braku 
uświadomienia usiłowali tumi kry 
tyke i zaczeli szykanować korespon- 
dentów. Nasza Partia | Rząd. postā- 
nowili wreszcie zdecydowanie zapa- 
bieć temu, Rads Państwa i Rada Mi 
nistróow w dniu 14. XII. 1950 r. pode 


ięły cialna uchwałę, mówiącą 
miedzy innymi. że ten kto tumi kry 
tyke i szykanuje korespondentów, 


podlegi sankcjom karnym Jest lo 
broń w naszych rękach przeciwko 
tym, którzy starają się rzucać kore- 
spondenłom kłody pod nogi, 
Pobudzi to człowieka pracy do do- 


USUNĄĆ BRAKI 


zawodowych 


skiego — 50 procent, w ZPB im. 
Mavchlewskiego — załedwie 40 pro- 
cent, 

Jak już wykazaliśmy na przykła- 
dach, głównym brakiem szkolenia 
jest niedostateczna frekwencja. Nie- 
stety, w większości wypadków. ludzie 
odpowiedzialni za szkolenie, narzeka 
ja jedynie na frekwencję, nie wnika 
jąc każdorazowo w przyczyny nie- 
obecności, często nawet nie prowa- 


dząe list obecności. Dowodzi to nie- | Wa rzekami... 


dostatecznej sprężystości kierowmietw 


pominania się o swe prawą i do wal 
ki ztym wszystkim, co jest złe. Zwy 
kły obywatel staje się w całym sło- 
wa tego znaczeniu współgospoda- 
rzem kraju. Jeśli jego uwagi są 
słuszne, zostaną wprowadzone w ży 
cię. Na każdy rzeczowy zarzut win= 
na zostać udzielona odpowiedź ze 
strony zainteresowanych czynników. 
To wszystko gwarantuje nam usta= 
wa z dnia 14, XII. 1950 r. Jak wi- 
dzimy, rola i zadania koresponden- 
tów stają się w związku z tym bar- 
dzo poważne i wiele zależy od ich 
wytężonej i rzetelnej prftcy, 4 
Nie wolno więc nam zawieść po- 
kładanych w nas'nadziei. Powin- 
niśmy obowiązki korespondenta 
traktować bardzo poważnie z wiel- 
A poczuciem odpowiedzialności 1 
krytycznie oceniać. swoje poczyna- 
nia. Zacznę od siebie, od samokry- 
tyki, gdyż t my, korespondenci, nie 
bywamy nieraz bez winy, W wyni- 
ku zdobytego już pewnego doświad- 
czenia zdaję sobie sprawę, że po- 
pełniałam także różne błędy, nawet 


małe nieścisłości. Nie doceniałam po 
wagi sprawy i ponosił mnie chwi- 
lami temperament. Na swoje uspra- 
wiedliwienie mogę powiedzieć, że 
uczę się na własnych błędach i zdo- 
bywam doświadczenie. To są moje 
pierwsze kroki, w pracy korespoń- 
denta. W związku z uchwałą Rzą- 
du i Partii postanawiam od dnia dei 
siejszego wnikliwiej i z większą roz- 
wagą badać sprawy, które mam za- 
miar poruszać w prasie, wykazać się 
większą znajomością rzeczy, par- 
dziej krytycznie spogladać na swo- 
ją pracę. 

Apeluję także do wszystkich ko- 
respondentów, aby zrobili podobnie 
i przeanalizowali swoją pracę. 

Doniosła uchwała bierze nas w 0- 
bronę, ale również pokłada w nas 
ogromne nadzieje, stawia nas w 
pierwszych szeregach bojowników © 
praworządność, o socjalistyczne in- 
teresy Państwa i jego obywateli. 


Barbara Kiełbikówna 
ZPB im, Dzierżyńskiego, 


Krytyka korespondenta 


musi być rzeczowa 


Przeczytałem dokłądnie i z uwa= 
ga ostatnią doniosła uchwałę Rzą- 
du i KC PZPR. Uchwała ta daje 
nam, korespondentom robotniczym 
i chłopskim potężny oręż do wzmo- 
żonej walki przy usuwaniu różnych 
niedociągnięć i . braków w zakła- 
dach pracy. Do tej pory korespon 
denci podczas pełnienia swych obo 
wiążków społecznych nieraz natra- 
fial na poważne trudności, Przyczy 
ną ich było  krepowanie krytyki 
przez dyrekcje zakładów, rady za- 
kładowe, a często nawet i przez se 
krefarzy organizacji partyjnej. Ha- 
mowanie krytyki przyjmowało róż- 
ne postacie jak straszenie przest- 
nięciem na gorsze stanowisko, lub 
wydaleniem z pracy. jak obrzucanie 
wymysłami lub przeprowadzanie u=- 
przedniej cenzury korespondencji 
przez radę zakładowa albo kiero- 
wnietwo organizacji partyjnej. 

Z mojej działalności, jako kores- 
pondenta, przytoczę takie fakty: 
Pracujac uprzednio w Państwowych 
Zakładach Przemysłu  Kapeluszni 
czego, Oddział A, napisałem kores- 
pondencję pt. „Świetlica, którą trze 
ba zbudzić do życia” Po ukazaniu 
się tej korespondencji przedstawicie 
le rady zakładowej i kierownictwa 
organizacji nartyjnej wymyślali mi, 
mówiąc, że powinienem był przed- 


tem się z nimi porozumieć. Kiedy 
zaś zamieściłem korespondencję © 
nie dostarczaniu na czas artykułów 
technicznych przez Dyr. Art. i Tka 
nin Techn, wzmiankowana  Dyrek 
cja poleciła mi artykuł w prasie od 
wołać i złożyć przeproszenie, cho- 
ciąż po uzgodnieniu i sprawdzeniu 
podanych przeze mnie faktów redak 
cja „Głosu Robotniczego* uznała, 
że artykuł mój był całkowicie słu- 
szny. 

Dziś, po powziętej przez Rząd u- 
chwale z dn. 14. XIL 50 r., położo= 
ny. został kres wszelkim  zakusom 
udaremnienia lub ograniczenia kry- 
tyki i terroryzowamia koresponden- 
tów. 


Dziś już żaden korespondent nie 
ma potrzeby obawiać się jakichkol- 
wiek szykan. Trzeba więc pisać 
wszystko, poruszać zagadnienia słu 
szne oparte na sprawdzonych da- 
nych, posiadające realne podłoże. A 
więc my. wszyscy 'korespondenci. 
stajemy do dalszej, wzmożonej wal- 
ki, a wytężywszy więcej sił przyczy 
nimy się akcją swoją do szybszego 
zrealizowania Planu 6-letniego 0- 
raz utrwalenia pokoju. 


Jan Stopczyk 
Zjedn. Przem. Filcowego 


Zjednoczenie Artykułów Technicznych 
nie troszczy się o ruch racjonalizatorski 


Za siedmioma górami. za siadmio- 


Tak wszystkie bajki, które kiedyś 


poszczególnych ogniw zwiazkowych, nam mówiono, rozpoczynały swój 
nieumiejących _ wzmóe  dyscypliny| tok, nieprawda?.. I tę: naszą bajkę 
związkowej wśród własnych aktywi-|-— nie bajkę tak samo można rozpo- 
stów. icząć. Tylko, że te góry — to góry 

Same wykłady też nie zawsze. by- | papierków, jakimi niektórzy pracow 


wają dość interesująco opracowane, 


nicy naszych Zjednoczeń teak 


chociaż przygotowanie wykładowców | się od zakładów pracy, a te rzek 


jest na ogół zadowalające. Dla każ- | to HE atramentu. 


dego wykładu winny zóstać za wcza- 
su przygotowane centralnie odpowie- 
dnie plansze i wykresy. Nie pomyśla 


no jednak o tym. Lecz wyłkładówcy | Zjednoczenia 


mogą w miarę potrzeby korzystać z 


epidiask topu do wyświetlania odpowie | taj mamy 


dnich ilustracji z broszur lub pism. 
Natomiast mało który wykładowca 
posługuje się przykładami z branży, 


w której zatrudnieni są słuchacze 
seminarium. 
Wydział Szkoleniowy RZZ . nie 


uwzględnił należycie w programie za 
gadnieńi najważniejszych w tego ro- 
dzaju szkoleniu, mianowicie vaga- 
dnień planu branżowego i zakładowe 
go, poświęcająć im zaledwie dwie go: 
dziny wykładów. 

Z powyższego wynika, że sprawa 
szkolenia związkowego z zakresu 
Planu 6-letniego wciąż jeszcze nie 
jest postawione na odpowiednim po- 
ziomie. Aktyw związkowy winień 
wzmóc wysiłki w celu usunięcia wy- 
mienionych niedomayań. 

Poza tym szkolenie nie może ogra 
nieżyć się do seminariów dla aktywu 
zakładowego, Trzeba opracować po: 
gram szkolenia w grupach awigzk 
wych, dla szkolenia wszystkich A 
cujących, aby każdy uczestniczący w 
realizacji zadań Planu 6-letniego p 


dom.-W ciągu roku 1951 cały: prze- | już wielki czas na to — pierwszy roS 


mysł włókienniczy będzie zaopatrzo | Planu 6 


ny w przerobione liczniki", 


6-letniero dobiega końca, 
R. Z. 


które WAĆ 
trzeba, by sprawę jakaś załatwić. 

Ale: akcji? Łódź i Tomaszów. 
Łódź — bo tam mieści się dyrekcja 
Tkanin i Artykułów 
Technicznych. a Tomaszów — bo tu 
"Tomaszowską Fabrykę 
Filców, branżowo podległa Zjedno- 
czeniu. 

I dawno, bardzo dawno temu, kie 
dy zaklad przeżywał pewne trudno- 
ści zaopatrzeniowe i produkcyjne — 
trudności te postanowili przełamać 
robotnicy racjonałizatorzy. I jeden 
z nich — nie nazywajmy go tu je- 
szcze po imieniu, zastosował pomysł, 
któr y trudności przełamał, a zakła- 
dowi przysporzył wieje, bardzo wie- 
le korzy. Sci, 

Racjonalizatorski (pomysł został 
przesłany do Zjednoczenia, aby Zje- 
dnoczenie go zatwierdziło, a auto- 
rowi pomysłu wypłaciła należną mu 
premię, A Zjednoczenie mówi — -że 
nie! Że tam coś w opisie brakuje i 
że ono nie wie, czy pomysł ten be- 
dzie miał jakieś zastosowanie. Cho- 
ciaż był już zastosowany. No i za- 
częły się t zw, Kkorowody. Jeden 
miesiąc, potem drugi, upłynął rok, 
a premii jak nie ma — tak nie ma, 
a pomysł — jak nie zatwierdzony — 
fak nie zatwierdzony. 

Nasz autor nawet nie upominał 
się o to bardzo i zadowolony był tyl 
ko, że ulepszenie, jakie zastosował, 
pomogło i pomaga nadal zakładowi, 


"| cie, że inny racjonalizator, 


ale pewnego dnia wyczytał w gaze- 
w in- 
nym zakładzie pracy zastosował ta- 
ki sam pomysł jak om. Identyczny. 


T'że tamtemu z miejsca przyznano - 


premie i — w ogóle. Tylko, że w in- 
nym Zjednoczeniu. I wtedy rozeżlił 
się. Bo przecież, gdyby szanowne 
Zjednoczenie Artykułów Techni- 
nych przed wieloma, wieloma mie- 
siącami wniosek wreszcie zaakcep- 
towało — to właśnie on byłby tym 
pierwszym. 

Wybrali się przedstawiciele zakłą- 
du do Łodzi, do Zjednoczenia i mó- 
wią: tak i fak, Nasz wniosek leży tu 
już półtora roku i wy mie, a tym- 
czasem drugie Zjednoczenie taki 
sam wniosek zgłoszony przez inne- 
go pracownika. z miejsca zaakcepto- 
wało. Dlaczego? 

Wtedy obywatele ze Zjednoczenia 
powiedzieli, że oni całą sprawę zá- 
łatwią. Że bedą nawet bili się o 
autorstwo pomysłu, Obiecał nawet, 
że w ciągu tygodnia sami ten wnio- 
sek, który od ponad roku wędruje 
po biurkach, a od półtora roku jest 
stosowany — zatwierdzą, 

Obecnie, nasz racjonalizator, któ- 
rym jest ob. Buczyński g Fabryki 
Filców — ma zamiar opracować no- 
wy projekt: projekt zmierzający do 
usprawnienia toku pracy Zjednocze- 
nia Tkanin i Artykułów  Techniez- 
nych w Łodzi przy rozpatrywaniu 
wniosków racjonalizatorskich. Trze- 
ba jednak mieć nadzieję, że nim 

miosek zostanie zgłoszony — przez 
władze zwierzchnie Zjednoczenia te 
go rodzaju usprawnienie zostanie 
jednak już dokonane, Bo zachodzi 
obawa, że wniosek, zgłoszony przez 
członka tfomaszowskiej załogi — mu 
siałby znów ponad rok czekać na je- 
go ostateczne rozpatrzenie. 

Ia. 


i 
i 


poue a 


„radością, 
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Kronika partyjna 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 

Dzisiaj o godz. 16.80 odbędzie się 
odprawa sekretarzy podatawowych 
organizacji partyjnych. Obecność o- 
bowięzkowa, ' 

o tej samej godzinie w sali konfe 
rencyjnej odbędzie się seminarium 
z wykładowcami kursów II stopnia, 


Kronika związkowa 


80 grudnia w sali teatralnej ORZZ 
odbędzie się rozszerzone plenarne po 
siedzenie ORZZ przy udziale przewo 
dniczących | sekretarzy powiatowych 
rad, zarządów okręgów i oddziałów 
z terenu Łodzi oraz przewodniczą- 
cych rad zakładowych z zakładów 
pracy, podległych bezpośrednio za: 
rządom głównym. i 


Mieszkońcy o doniosief uchwale tząde - — 


Budowa rurociągu zlikwiduje 


najpoważniejsze bolączki Łodzi 


Uchwała Prezydium Rządu s dnia 23 bm. w sprawie poprawy warunków 
sanitarnych i rozbudowy urządzeń komunalnych w mięście Łodzi, a w szczegól- 
ności — przyśpieszenia połączenia wodociągów naszego miasta z Pilicą, roz- 
budowy urządzeń wodociągowo-kanalisacyjnych Bałut oraz uruchomienia sta- 
cji sanittrno-epidemicznej — wywółała żywy, radosny oddźwięk wśród miesz- 


kańców rabatniczej Łodzi. 


Oto ro mówi na temat uchwaly stary włókniars, który nasze młosto zna 
od lat przedwojennych — Józef Karolewski, robotnik z wykończalni ZPR im. 


Marchlewskiego: 


Ile to czasu musiało upłynąć i jakie 
musiały nastąpić zmiany, aby wreszcie 
ktoś pomyślał” o naszym robotniczym 
mieście, o jego Zdopatrzeńiu w wodę! 
| nie tylko pomgślał, ale i nakazał prze 
prowadzić w tak szybkim tempie budo- 
wę nmrządzeń kanalizacyjnych oraa wo- 
dociągowychł Z ds 


Nowe wydziały Studium Zaocznego 
przy Wyższej Szkole Pedagogicznej 


W Studium Zaocznym przy Wyż- 
szej Szkole Pedagogicznej w Łodzi 
nastąpiło wczoraj otwarcie drugiego 
wydziału Studium o kierunku przy- 
rodniczo-geograficznym. Równocześ- 
nie uruchomione zostało dwuletnie 
stndium matematyczno-fizyczno-che- 
miczne dlą nauczycieli, którzy ukoń- 
czyli 5-miesięczny kurs przysposobie 
nia zawodowego. Po dwuletniej na- 
uce w Studium nauczyciele ci uzy- 
skają pełne dyplomy, uprawniające 
do prowadzenia wykładów w szko- 
łach jedenastolętnich. 

W. chwili obecnej w Studium kształ 
ci się około 800 słuchaczy, Pozosta- 
ną oni tu do końca ferii zimowych, 


korzystając z bezpośredniej nauki, 
aby następnie po powrocie do swych 
zajęć w dalszym ciągu odbywać stu: 
dia drogą korespondencyjną, Wszys- 
cy słuchacze mają zapewnione miej. 
scą w internatach oraz stołówkę, 
przy czym Studium zabezpieczyło in 
ternat dla 380 słuchaczy, w uzyska 
biu zaś pozostałych miejsc z pomocą 
pospieszył Wydział Oświaty przy 
Prezydium Rady Narodowej, Kurs 
Pedagopiczno-Społeczny oraz Delega 
tura Ministerstwa Szkół Wyższych. 

Otwarcia Studium dokonała wezo- 
raj rektor WSP — tow. Szmuszkie: 
wicz, po czym słuchacze przystąpili 
do normalnych zajęć. 


Udostępnić parki 


mieszkańcom Rudy 


Rada Narodowa m. Łodzi powzięła 
w swoim czasie słuszną decyzję ode 
dania wszystkich parków - pofabrycz- 
nych do publicznego użytka: w ten 
sposób udostępniony został ludności 
miasta park przy Placu Niepodleqłoś- 
ci, (dawny park Leonarda) oraz ogród 
przy ul. Piotrkowskiej na przeciwićo 
ZPB Im. Dzierżyńskieqo. 

Również mieszkańcy Rudy Pabią- 
nickiej przyjęli tę uchwałę z wielką 
Ala szybko. nastąpiło roz- 
czarowanie, gdvż znajdujące się w 
Rudzie marki oraz ogrodu polabrysz: 
ne w dalszym ciąqu pozostają zame 
knięle. / 

Tak więc, Ruda Pabianicka nie! póz 


Spółdzielnie produkcyjne obliczają obecnie wysokość zarobku swych 

członków za przepracowane dniówki. 3 
Na zdjęcia: Przewodniczący spółdzielni produkcyjnej III typu, 
how, Sokołów Podlaski — Franciszek Pawłowski (stoi) udziela insirok- 
cji księgowemu, Piotrowi Kosełowi. Piotr Kosel, syn członka spółdzielni, 
ukończył niedawno specialny kars dla księgowych. 


sięda ani jednego parku, w którym lo- 
dność robotniczą mogła by odpocząć 
w dni wolne od pracy. 

Obok ZPR im. Armii Ludowej mleś- 
cl się duży park (należący do tych za 
kładów), do którego nikt nie ma do- 
slępu. Tuż obok jest drugi — przy 
roay Pabianickiej i Starorudzkiej, tak 
samo nie wykorzystany. Wreszcie 
przy ul, Rudzkiej przy oddziale „Bia- 
la” znajduje się dość rozległy ogród, 


Czy taka uchwała byłaby możliwa 
wówczas, kiedy rządzili tu fabrykanci i 
ich słogusy? 


— Ja, jako stary robotnik-=włókniary. 
1 rodowity łodzianin wiem najlepiej, jak 
to było przed wojną. Pracowałem wtedy 
jako robotnik v Poznańskiego, a miesz- 
kałem naprzeciw w „familiaku*, Niko- 
go to nie obchodziło, w jakich warun- 
kach my tutaj zaajdowaliśmy się. Nikt 
się nie interesował tym, że domy te nie 
były skanalizówane, że przez wiele lat 
pozbawione były wodociągów. Za naszą 
krwawicę fabrykanci powiększali swe 
kapitały, budowali luksusowe pałace i 
wille. 

Kilkanaście lat temu trudno było 
przejść przez jezdnię ulic Ogrodowej, 
Cmentarnej lub Konstantynowskiej, Pa 
środku tworzyły się cnchnące bajora ze 
ścieków. Nikt na to me zwracał uwagi 
A w Radzie Miejskiej, zamiast radzić 
nad poprawą warunków zdrowotnych i 
sanitarnych ludności, „ojcowie* miasta 
toczyłń ciągłe bójki o mandaty i fotele. 
Myśleliśmy, że gdy samorząd zostanie 
obsadzony przez Ziemięckich, położenie 
ulegnie zmianie, Bynajmniej Nir się 
nie zmieniło. Przed wyborami da Rady 
Miejskiej prawicowi PPS-owcy głosili, 
że zacpatrzą miasto w wodę, żn skana- 
lizują ulice i rozbudują sieć wodaciągo- 
wą. Ale cóż! Gdy przeszli w wyhorach, 
to nabrali wody, ale... w usta, Skończy- 
ło się ma obietnicach, I tak prowadzili 


fabrykanci oraz spokrewnieni z nimi dy- 
gnitarze sanacyjni. 

No, ale ten fatalny okres minął bez- 
powrotnic, Przecież sanu najlepiej wi- 
dzimy, jak w ciągu ostatnich 5 lat mia- 
sto nasze rozrasta się, upiększa swój wy- 
glad i nsuwa ślady kapitalistycznego wy 
zysku. Powstały nowe parki, setki ulic 
otrzymały oświetlenie, podnosi się stan 
sdpitarny miasta. Dalszym krokiem na 
drodze rozbudowy miasta jest uchwala 
naszego Rządu o zaopatrzeniu Łodzi w 
zdrową, kryniczną wodę. A najwięcej 
nas, rahociarzy łódzkich, cieszy fakt, że 
uchwała ta będzie w tnk szybkim czasie 
zreahzowana* (bie) 


|ts w mieście, jak nakazali im 


Nasi czytelnicy zwracają uwagę 


Nie można opóźniać otwarcia sklepu 


Ob, Tadeusz Rucki pisze: „Przy ulicy Armii Czerwonej 153 mieści się 
sklep MHD — branży spożywczej, ezynny dla wygody okolicznych mieszkań: 
ców w godzinach od 6 do 22. Zdarza się jednak często, że sklep ten bywa 
otwierany ze znacznym opóźnieniem. Tak więc np. w dniu 14 bm, otworzono 
sklep o godz. 7.10. Wiełe osób czekało wówczas przed sklepem, aby móc kupić 
pieczywo czy mleko i musiwło z tego zrezygnować, mie chcąc spóźnić się do 
pracy, Już kilkakrotmie wpisywałem do książki zażaleń moje uwagi na ten 
tenat, ale jak dotychczas nie odmosło tò skutku.” 

QD REDAKCH: Sklep MHD przy ul. Armii Czerwonej pracuje na Wi- 
dzewie, w dzielnicy robotniczej, Tym bardziej więc karygodny jest Jukt nie- 
stosowania się personelu sklepu do wyznaczonych godzin zajęć. ` 


Oczekujemy wyjaśnień od dyrekcji MHD, 


Radosne zabawy dziecięce 


Wczoraj ponad 400 dzieci ze 
szkół, położonych na przedmieściach 
Łodzi, spotkało się w III szkole 
TPD, w której pięknie przystrojone 
sale wygladają jals z bajki. 

Wesoło | ochoczo bawia się dzie- 
ci. W korowodzie, trzymając się 
za ręce idzie grupa dzieci w czap- 
kach górniczych. dalej roześmiana 
gromada dzieci w czapeczkach z go 
łębiem pokoju. Dziewczęta i chłop 
cy z podziwem patrzą na dekoracje, 
przedstawiające pracę robotników 
w fabrykach i kopalniach oraz chło 
pów na wsi. 

W każdej sali na dzieci czeka ma 
sa rozrywek i niespodzianek, W je- 
dnei znajduje się teatr" kukiełek, 
który wystawia „Przygodę Misia Ła 
zęgi*. W następnej sali popisują się 
artyści cyrkowi. gorąco -oklaskiwa- 
ni przez małych widzów, Obok wy* 
świetlany jest film kolorowy „Kim 
zostanę?” 

W sali zabaw jest gwarnó I weso 
ło, dzieci w barwnych czapeczkach 


Roczny termin za krótki... 


lukże nie udostępniony publiczności. 


Rada Narodowa EŁódź-Poludnie zajęła 
się tą sprawą. 


Było hy wskazane, aby Dzielnicowa Zakłady Przemysłu Pończoszniczę 


na rok 1950 sprowadzenie 10 sztuk Te», 
zerwuarków wodnych Z zapotrzebńz 
waniem tym zwrócono się do Centrali 
Handlowej Przemysłu Metalowego w 
Łodzi. Gdy pod koniec pierwsze 
półrocza br. przedstawiciel naszych 
zakładów zgłosił się po odbiór za= 
mówionych rezerwnarków, otrzymał 
odpowiedż, iż należy jeszcza raz zło: 
żyć zamówienie, 

Żądane zapotrzebowanie zostałą 
złożone dn. 25 lipca br, Po upływie 
10 dni ząłosiliśmy się powtórnie po 
odbiór rezerwnarków. Tym razem w 
Centrali zakomunikowano nam, ś%Ż 
j Tirer A nie może zostać zrealiza 
(wane, qadyż nie podaliśmy, z jakie- 
go funduszu ma być pokryta nale: 
żność, Po załatwieniu tych wszyst- 
kich formalności okazało się znów. 
iż CHPM nie jest w stanie uskutecz- 
nić dostawy, ponieważ musi w pierw 


„ Zofia Orłowska 
mAAR imearmas 


Mtodziėż z XII Państwowego Gim 
ńszjum i Liceum, w ramach Czynu 
Paździerńikówego sporządziła kilka- 
dziesiążt zabawek dla dzieci z XIX 
Przedszkola Miejskiego. Wśród za- 
bawek znajdują się estetyczne koni- 
ki, łabędzie z papieroplastyki oraz 


Józefin. 


Fotó—AR 


|Podarki dla XI 


na wykonanie zamówienia przez CHPM 


szym rzędzie wykonać zamówienia 


go Im, płk. W. Jurczaka zaplanowały | innych instytuch. Ą 


"Od tego czasu do chwili obecnej — 
Sok ko. „dni. dowiaduj sig o. lo; 
dach naszego zamowienia. Na wszel- 


kie zapytania otrzymijemy niezmien. 
pie tę samą odpowiedź: „Rezetwuar+ 
ków nie posiadamy” lub: „Otrzymane 
ilości -są kierowane bezpośrednio dė 
przedsiębiorstw budowlanych, dla 
wykończenią nowobudujących się do 
mów”. Wskutek braku rezerwuarków 
nie możemy doprowadzić do stąnu 
używalności większej części ubikacji 
na terenie naszeqo przedsiębiorstwa, 
zatrudniającego setki ropotników oraz 
pracowników. 

Jak długo jeszcze każą nam cze- 
kaé? Przecież we wszystkich insty- 
tucjach obowiązuje czystość, higiena 
i oszczędność czasu. 


Fr Łuczak 
ZPP im. płk, Jurczaka. 


X Przedszkola 


teczki, szafki, maleńkie tapczany itp. 
Dzieci z XIX Przedszkola otrzyma- 
ja te zabawki, jako prezeńt nowo» 
roczny, 
Piękny czyn młodzieży znajdzie 
niewątpliwie licznych naśladowców. 
(A. M.) 


Władysław Rymkiewicz 58) | 


Ziemia wyzwolona 


Powieść 


Majewski rozłożył obwolutę jak wachlarz i przekartkował 
pobieżnie arkusze kancelaryjnego formatu, zadrukowane maszy* 
nowym pismem. Równe szeregi druku były gdzieniegdzie pod- 
kreślone czerwonym ołówkiem. Za ostatnią karta znalazł luźno 
włożony arkusz z datą dziesiątego marca 1949 roku z zaleceniami 
era rachunkowororganizacyjnego Centrali Rolniczej Spół- 

zielni, 

Na podstawie przeprowadzonej wizytacji — czytał — stwier- 
dzono, co następuje: 1, Szereg prac w Spółdzielni nie jest obję: 
tych normami, wskutek czego grubowi wpisuja dniówki obra- 
chunkowe w przybliżeniu. 2. Wybrana Komisja Rewizyjna uległa 
rozkładowi. pozostał tylko jeden jej członek. a tym samym Komi- 
sja nie może przeprowadzać Rewizji. 3. 5ąd Koleżeński nie 
przejawia żadnej działalności, 

Majewski pokiwał głową i zamyślił się. Zaczęło sie od bała- 
ganu, to pewne, ale w końcu przecie wzięli się w garść i rozkręcili 
robotę. 

Siadłszy na ławie założył na nos okulary w niklowej oprawce 
i zaczął przeglądać protokóły poczynając od najwcześniejszych. 
Robił to pobieżnie, zatrzymując się głównie przy fragmeńtach 
podkreślonych czerwonym ołówkiem. 

W protokóle z dnia 23 kwietnia 1949 roku czytał: Przedstawiciel 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP zobrazował w swym referacie stó« 
sunki panujące na wsi polskiej w okresie przedwojennym. Przede 
stawił nędzę chłopów w ustroju kapitalistycznym. W przeciwień” 
stwie do tąmtego ustroju spółdzielczość produkcyjna doprowadzi 
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wieś do rozkwitu gospodarczego, a ludzi pracy na wsi do dobro- 
bytu. Wieś w swej drodze rozwojowej zatrzymała się w miejscu 
nie nadążając za szybko rozwijającym się przemysłem. Jedynym 
wyjściem z takiej sytuacji jest gospodarka zespołowa. Rząd Polski 
Ludowej i klasa robotnicza przywiązuje wielkie znaczenie do 
sprawy rozwoju wsi. Dowodem tego jest opieka, jaką Państwo 
i Partia otaczają pierwsze gospodarstwa kolektywne. Chłopi sami 
rozumieją doniosłość spółdzielczości na wsi. Ilość rejestrujących 
się spółdzielni zwiększa się z każdym miesiącem (oklaski). Ale 
przechodzenie wsi polskiej na drogę socjalizmu odbywa się na 
drodze ostrej walki klasowej, w związku z czym konieczne jest 
wzmożenie czujności i świadomości klasówej. 


W dyskusji zabierali głos. 


Majewski opuścił wypowiedzi dyskutantów, odwrócił stronicę 
i czytał: 

W podsumowaniu kolega Sobota stwierdził, że dyskusja była 
nierozwinięta, na niskim poziomie i składała się przeważnie 
z pytań. Kolega Sobota wysnuł ponadto z dyskusji wniosek, że 
pomimo przejścia na gospodarkę spółdzielczą, członkowie nie są 
jeszcze dostatecznie przygotowani do odpowiedzialności zespołowej 
i powinni nad sobą pracować. Poziom „zospodarczy Spółdzielni 
jest żaleźny od stopnia uspołecznienia i pracowitości członków. 
Każda rzecz nowa napotyka na trudności, ale zbiorową wolą 
można złamać wszystkie przeszkody. Droga do dobrobytu „Naszej 
Przyszłości” wiedzie przez wzmożoną produkcję (oklaski). Kolega 
ej podkreślił jeszcze znaczenie swmokrytyki w pracy spół- 
dzielni. 


Na zakończenie zebrania odśpiewano hymn Ś.F.M.D. „Naprzód, 
młodzieży świata”. 


W protókóle. z dnia 5 maja Majewski zatrzymał się chwilę 
nad zdaniem „Przewódńiczący koła ZMP stwierdził, że „Nasza 
Przyszłość" pozostała daleko w tyle za innymi młodzieżówkami". 
W zdaniu tym słówa „daleko w tyle za innymi młodzieżówkami” 
były pódkreślóńe grubą czerwońą krechą. 


Zaś na naśtębńej „ronie, w protokóle zebrania z dnia 9 maja į 


tańczą i śpiewają. Po węsołej zaba 
wie dzieci przechodzą do sali wi- 
dowiskowej, gdzie oglądają obrazek 
sceniczny 
Potem wszyscy biorą udział w lote 
rii fantowej. Dużo radości sprawia- 


ją dzieciom liczne wygrane w posta 
ci książek z obrazkami. 

Najlepiej mi się podobało 
przedstawienie, kiedy to bałwan 
gniewał się na złe dzieci — mówi z 
przejęciem Krysia Pertkiewicz, u= 
czennica 4 klasy szkoły podstawo- 
wej Nr. 155, 

A mnie — mówi Ienaś Sobczak 
ze szkoły Nr. 45—w ogóle się wszyst 
ko podobało i dlugo tego nie za- 
pomnę. ` 

Był to radosny dzień dla wszyst- 
kich obecnych tutaj dzieci, dzień 
pełen wrażeń i wspólnej zabawy. 

W ciągu 10 dni przewinie się przez 
„pałać z bajki” 8.000 dzieci Przy- 
będą również dzieci z terenu woje- 
wództwa, ze spółdzielni produkcyj- 
nych, które będą gośćmi dzieci łódz 
kich i razem z nimi będą witać No 
wy Rok, 


Nadchodzi zima 


Wczoraj, po dłuższym okresie je- 
siennej szarugi, nastąpiłe w naszym 
mieście zmiana pogody: dzień jasny 
i suchy, a temperatura spadła do $ 
stopni poniżej zera. 

Jak nas informuje Instytut Mete- 


„Nowy Rok się zbliża”. 


W nowootwartej świetlicy w Osiedlu 
im. Marchlewskiego odbylo się uro- 
czyste wręczenie nagród i dyplomów 
przodownikom pracy przedsiębiorstwa 
a S: ean AE: 

Ich Wspoftówaizysze "Pracy 7 zncle- 
kawićniem oglądali dyplomy nagro- 
dzonych, przyrzeksjąc sobię, że 
następnym etapie, współzawodnictwa 
nie dadzą się już na pewno zdystan- 
sowąć. innym, 


á 


orologiczny, podobna pogoda utrzy* 
ma się w ciągu kilku dni. 


Złóż ofiare 


| odbudowę Warszawy 
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ŁODZI , 


INTERESUJĄCA DYSKUSJA 

W dniu 29. bm. w Klubie Międzyna» 
rodowej Prasy i Książki o godz, 19, w 
ramach wieczorów literackich odbe- 
dzie się dyskusja nad powieścią Szo= 
łochowa „Zorany ugór' Odczyt wy» 
mosi red. Stefański. 


MŁODZIEŻ — NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY 


Młodzież ze szkoły podstawowej 
Nr. 118 wpłaciłą 55 zł na odbudowę 
Warszawy. 


ODCZYT O WPŁYWIE 
MIKROKLIMATU 


Dzisiaj o godz. 19 w lokalu Stowa: 


rzyszenia Inżynierów i Techników 


| Przemysłu Włókienniczego, przy ul. 


Piotrkowskiej 135, prof. dr. Emil Pa- 
luch wygłosi odczyt ptu „Fizjologicz- 
ne podstawy wpływu mikroklimatu na 
organizm ludzki”, 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jace apteki: 

Pabianicka 56 — Antoniewicz, Piotr 
kowska 127 — Danialecki, Daszyń- 
skiego 59 — Gorczycki, Zielony Ry- 
nek — Apteka Społeczna Nr. 56, 
Wschodnia 54 — Karin, Limańow= 
skiego 37 — Zaqgórowska, Aleja Koś- 
ciuszki 48 — Apteka V Zakładu Le- 
cznictwa Pracowniczego, 

Nr. telefonu Pozotowia Ratunkowe 
qo 104-44. 


zanotowano: „Przewodniczący Spółdzielni kolega Modrak wskazał 
na to, że dochód Spółdzielni zależy tylko od jej członków. Koledzy, 
którzy lekceważą sobia pracę, nie szanują narzędzi, nie dbają 
o inwentarz żywy, tacy koledzy okradają samych siebie i innych 
swoich kolegów”. 


Protokół z dnia 16 maja: „W punkcie tym kolega Modrak 
odczytał tekst umowy pomiędzy Państwowym Ośrodkiem Maszy” 
nowym a Spółdzielnią. Instruktor POM ob. Sowiński porównał 
zobowiązania osiągnięcia plonów przez RZS „Nasza Przyszłość” 
a RZS „Brygada Młodych" i na tym przykładzie wykazał samo- 
bójcze postępowanie członków RZS „Nasza Przyszłość”, 


Słowa „samobójcze postępowanie“ były podkreślone dwa razy, 
mocno, z pasją i gniewem. 


„Ob. Sowiński porównał entuzjastyczną pracę robotników 
w przemyśle z rozlazłą, niezdecydowaną pracą naszych członków". 


Ną schodach rozległ się odgłos kroków powracającego zastępcy 
przewodniczącego. 


Kłys wszedł do izby w chwili, gdy instruktor pochylony nad 
tekstem czytał: „Przewodniczący stwierdził, że niektórzy koledzy 
pracują źle j złym przykładem  demobilizują innych. Powstaje 
kwestia usunięcia tych kolegów ze spółdzielni. Głos w tej spra* 
wie zabrał kolega z Zarządu Wojewódzkiego ZMP doradzając, 
aby pracowici koledzy wpłynęli na opieszałych tak, żeby wszyscy 
zrozumieli, że spółdzielnią jest ich własnością i że od jej roz: 
woju zależy ich dobrobyt”. 

Inspektor wzniósł głowę i frasobliwym ruchem powiódł ręką 
po krótko przystrzyżonych, siwiejących włosach, Miał szarą zmę 
czoną twarz i zmarszczone czoło. 

— Kiepsko tu z wami było —= powiedział gderliwie. 

Kłys spojrzał przez ramię instruktora na protokół, 

— Dziesiąty czerwca? To nasze dno kryzysu. Wtedy było rze: 
czywiście źle, Ale spójrzcie, towarzyszu, dalej. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


SF — Or SSG D. 
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Co pisała proso łódzka w dniu 28 grudnia 1930 1 


POWSTANIE 
W XOLONIACH BRYTYJSKICH 


Z Rangunu donoszą, że podczas 
tłumienia rewolty w  Tharwady 
(Burma) wojska angielskie otwo- 
rzyły ogień m kartaczy do tubylców. 
W pierwszym dniu wałki zabito 80 
krajowców — kilkuset raniono. 


SZKOŁY ŚREDNIE 
BRANERUTUJĄ 

Dyrektorzy szkół średnich wobec 
trudnych warunków — przyjmowa- 
li od rodziców — weksle zamiast go 
tówki. 

Tymczasem weksle te w olbrzy- 
miej większości nie zostały zapłaco- 
ne. Dyrektorzy odesłali większą 
ilość uczniów do domów — a jedno- 
cześnie postanowili zwołać wspólną 
konferencję dyrektorów, by omówić 
środki zaradcze. Wielu szkołom 
średnim w Łodzi grozi bankructwo. 


WALKA O CHLEB TRWA 
Przed urmędem zasiłkowym dla 
bezrobotnych przy ul. Strzelców. Ka 
niowskich 32 zebrały 


wczorajszym olbrzymie tłumy bez- 
robotnych łódzkich. 

W urzędzie tym miała się odby- 
wać rejestracja bezrobotnych ną za- 
iek węglowy i żywnościowy. W 
pierwszej chwili bezrobotni, których 
nie chciano rejestrować — poczęli 
tłuc w gmachu szyby. 

Silne oddziały policji rozproszyły 
bezrobotnych. 


ŁÓDŹ NAD PRZEPAŚCIĄ 

— (Ciężka sytuacja gospodarcza 
kraju — pisze „Kurier Łódzki* — 
podważyła istnienie fabryk łódzkich, 
które zostały wciągnięte w krag 
ruiny gospodarczej. Łódź znajduje 
się obecnie nad przepaścią, grozi jej 
zamknięcie wszystkieh fabryk i 
absolutne bezrobocie jak w. czasie 
wielkiej wojny. 


REKORD BEZROBOCIA W USA 

Z przeprowadzonej przez Amery 
kańską Federację Pracy ankiety wy 
nika, że w początkach grudnia było 
w Stanach Zjednoczonych ponad 


się w dniu| siedem milionów ludzi bez pracy. 


Lo uswszvymy przez radio 


Program na 28 grudnia 1950 r. 

12.04 Dziennik. 12.30 Audycja dla 
wsi. 13.30 Audycja literacka, 13.50 
Muzyka gitarowa sprzed stu laty. 
14.15 „Wigilia Bożego Narodzenia” 
— opow. Langstona Hughesa. 14.50 
Muzyka rozrywkowa. 15,10 Radziec- 
kie pieśni Judowe. 15.80 Aud. dla 
świetlice dziecięcych. 15.50 14 zagad- 
ka muzyczna. 16.00 Aud. TPPR. 16,15 
Aud. poetycka. 16.45 „Aktualności. 
17.00 Dziennik. 17,15 Koncert, 17,40 


Lekcja języka rosyjskiego. 18,00 „Od 
naszych korespondentów”, 18,10 „Słu 
chamy muzyki“. 18,45 „Mówimy o 
sporcie“. 19,00 „Wszechnica Radio- 
wa“. 19,20 Koncert kapeli ludowej, 
19,45 „Odpowiedzi fali 49%, 20.00 
Dziennik. 20,30 Koncert rozrywkowy. 
21,80 Muzyka i aktualności. 22.00 
„Pisarze przed mikrofonem, 22,20 
Koncert orkiestry PR. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 „Rozmowy muzy- 
czne”, 


TEATRY I [AIRA 


„POWSZECHNY“ — 
„Przyjaciele”, A. Uspieńskiego, | 

IM. JARACZA — godz. 19. „Wie- 
czór Trzech Króli". 


„NOWY* godz. 18 „ Zwycię- 
stwo“, a 

„ARLBKIN* — widowisko zam- 
knięte. 

„LUTNIA* — godz. 19.15 „Swo- 


bodny wiatr". : 
„OSA“ — godz. 19.30 „Złote nie- 


dole*. 


ADRIA (dia młodz,) — „Ostatni Mo 
hikanin*, godz. 16, 18, 20 

BAJKA — nieczynne z powodu re- 
montu, ć r: 

BAŁTYK — „Miasto nieujarzmióne“ 
godz. 16.80, 18.80, 20,80 sę 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 49-50, PRE Nr 
52-50, „Dbaj o zdrowie”, „Okręg 
Zala“, „Telefon międzymiastowy”; 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 


Radzieckie audycje 
radiowe tla Polski 


w okresie zimowym 

W okresie zimowym 1950-51 roz- 
głośnie: radzieckie nadawać będa 
sudycje radiowe dla Polski w nastę 
pujących godzinach i na następują 
cych falach (wskystkie audycje poda 
jemy wg. czasu warszawskiego): 

Od godz. 11.15 do 11.29 na falach 
25,96 m., 30,8 m, 31,12 m. 

Od godz, 14,15 do 14.59 — tylko 
w niedzielę na falach: 25,6 m, 
25,41 m, 30,74 m. 

Od godz, 16.30 do 16.59 na falach: 
25,6 m., 41,21 m, 30,74 m. 250,6 m. 

Od godz. 19.30 do 19.59 na falach: 
41,52 m. 1068 m., 256,6 m, 


Od godz. 21.00 do 21.29 na falach: | 


19,67 m., 1068 m., 256,6 m. 


Od godz. 22.00 do 22.29 na 
będa we wtorki, jak również we 


czwartki i soboty koncerty na fa- 


lach: 1068 m., 48,78 m. i 49,92 m. 


GŁOAK 
organ Łódzkiego Komitetn I Wulu- 


wódzkiego Komitetu Potskiej 7je- 
fnneronej Partii Robotniczej 


BRedac_ujei 


KOLEGIUM REDARCYJNE. 
Telsrony! 
Redaktor naczelny 1106-14 
zastępca red. naczęlrega 3138-23 
Sekretarz odprwiedzialny 310-00 
Dział partyjny 7218-19 
Dzisł korespondentów rob" ie 
niczych 1 chłopskich ora? 
redakinrów goretsi ńciuD- 
nych 2198-42 
Dztał mutacji 223-20 
Pziat miejski | sportowy 254-21 
wewa SiN 
Dzwł ekonomiczny 218-1) 
yziat rolny 2154-21 
wewn. 9 
Redakcje nocna 172-31 
Eniportat. 
ŁÓódGł, Piotrkowska T, tel 222-22 
adrnials'tracja 1810-47 


Dział ogłoszeń: Lódz Piotrkow 


sxa Gks, tal, 1431-50 4 1168-74 
wydawca BSW „Prass“ 


Aór. Rað. Łódź, Piotrrowaka 86, 
151-cie piętro. 


Druk Zakł. Grał. RSW 


t 
l 


„Praa“ 


Łódź, al Żwirki 17, tel 206-42. 
Prenumoerałą przyjmuje 
ne konto PKO. 


PPR „Rucb* 
Nr. vrr-ests 


D 1-263852 


| zosta? otwarty kurs dla 
[rów piłkarstwa, którzy po ukończe- 


godz. 19.15 | HEL — nieczynne z powodu remon- 


tu. 

MUZA — „Śpiewak nieznany”, godz. 
18, 20 

POLONIA — „Śmiali ludzie", godz. 
16, 18.30, 21 

PRZEDWIOŚNIE 
godz. 18, 20. 

REKORD — „Upadek Berlina“ II se- 
ria, godz. 18, 20 

ROBOTNIK 
godz. 18, 20 

ROMA — „Wilcze doły“, godz. 17.50, 
20 

STYLOWY — 
godz. 18, 20 


j 


358 


Twórczość muzyczna w Polsce w roku 1951 


Naczelne zagadnienie w twórczoś 
ci muzycznej polega u nas nie tylko 
na stworzeniu nowych form i coraz 
lepszym zaspokojeniu potrzeb nowe- 
go masowego odbiorcy. Należy wie: 
le jeszcze zrobić, aby przezwyciężyć 
istniejące obciążenia w postaci odzie 


dziczonego z okresu międzywojen- 
nego formalizmu. kosmopolityzmu ï 
bezideowości, 


W pierwszych latach po wyzwole- 
niu kompozytorzy nie od razu wła- 
czyli się w nurt wielkich i szybko 
postępujących u nas przemian, Kon- 
tymowali w swojej twórczości przed 
wojenna linię, Walka o nowa muzy- 
kę opartą o realistyczny jezyk, zaczęła 
sie u nas od uświadomienia sobie 
roli, jaką muzyka powinna odgrywać 


przy budowie nowego ustroju. Naj- 
wybitniejsi kompozytorzy  (Panuinik 


— Symfonia wiejska, Bacewiczówna 
— koncerty: skrzypcowy i fortepia- 
nowy, Woytowicz — Kantata na po- 
chwałę pracyj poddali rewizji swój 
język muzyczny, starając się uczynić 
go zrozumiałym dla każdego słucha- 
cza. 

Poważny sukces w walce o nową 
mvzykę odnieśli trzej młodzi kompo- 
zytorzy: Baird, Krenz i Serocki („qgru- 
pa 49). Jeśli ich poprzednie dzieła 
oglądały się jeszcze na przebrzmiałą 
już muzykę formalistyczna, .to nowe 
prace (Symfonia Bairda,  Kantata 
„Dwa miasta” Krenza, Koncert. Seroc 
kiego) stanowią wyraźny postęp, się- 
gnięcie po nową tematykę, próbę 
przemówienia nowym, świeżym je 
zykiem muzycznym;  Przestali się 
oni lękać szerokiej melodii, jasności 
ruyśli — oparli się na tradycji wiet- 
kich realistów przeszłości. Nie jest 
to jeszcze oczywiście ostatnie słowo 
w walce © nowy język, ale są to już 
wyraźnie zaąakcenńtowane zdobycze 
w nowym, realistycznym stylu. 

Kilka: godnych uwagi osiągnięć 
posiadają również inni kompozyta- 
rzy. I tak Kiesewetter w nowej Sym- 
fonii dał.przykład muzyki, napisanej 
jasno, przejrzyście, pełnej optymizmu 
i radości. Bacewiczówna napisała 
„Koncert na smyczki” oraz IV Sora- 
tę skrzypcową. . Oba te dzieła stano. 
wią wyraźny krok naprzód w twór- 
czości tej wybitnie ' utalentowanej 
kompozytórki Wychowawca młod- 
szego pokolenia kompozytorskiego — 
Kazimierz Sikorski — wystąpił z dwo 
ma koncertami — na klarnet i na róg. 
Zwłaszcza ter ostatni prosty, piękny 


„Sumienie“, utwór, oparty na tematyce ludowej, 


może służyć za przykład tego, w jaki 
sposób można opierając się na trady- 
cyjnym realistycznym języku mu- 


— „Wyspa szczęścia, | zycznym, wyrazić zupełnie nowe treś- 


ci, stworzyć nową muzykę. e. 
Nie sposób wymienić dużej ilości 
utworów z dziedziny: muzyki użytko- 


„Niebo czy piekło”, | wej powstałych w r. 1950. 


Na 16 przesłuchaniach, organizowa 


ŚWIT — „Syn pułku“, godz. 18, 20 |nych przez Związek Kompozytorów, 


TATRY — „śluby kawalerskie“, |wysłuchano i przedyskutowano oko- 
godz. 16, 18, 20 3 ło 170 utworów ze wszystkich dzie- 
WISŁA — „Miasto nieujarzmione”, | dzin twórczości masowej, jak muzy- 


godz, 16, 18, 20 


WŁÓKNIARZ — „Wesoły jarmark*, | dętych, 


godz. 15.80, 18, 20.30 


WOLNOŚĆ — „Brunatna pajęczyna" | bardzo poważne braki, 


godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA „Upadek 
godz. 18, 20 ; 


muzyka dla zespołów 
iozrywkowych,. tanecznych. 
dziedzinach mamy jeszcze 
ale wszędzie 
są ambitne wysilki- i 


ka dla dzieci, 
W tych, 


podejmowane 


Berlina“, | możemy „już mówić o pewnych osią- 


gnięciach, Zwłaszcza pieśń masowa 


zyskała wiele godnych uwagi pozy- 
cji. Ogłoszony przez Biuro Festiwa- 
lu Muzyki Polskiej konkurs pieśni 
masvwej wzbudził zainteresowanie 
pięćdziesięciu kilku kompozytorów, 
którzy nadesłali koło dwustu utwo- 
rów. Wiele z nich — to już prawdzi- 
we pieśni masowe. Warto  zazna- 
czyć, że najwyższą nagrodę na tym 
konkursie uzyskał wybitny kompo- 
zytor — Lutosławski, który poza tym 
ostatnio stworzył kilka- cennych 
utworów. i 
Tegoroczne nagrody państwowe w 
dziedzinie sztuki wyróżniły szereg 
utworów, posiadających wielkie zna- 
czenie dla pojmowania nowego języ* 
ka muzycznego, Nagrodę drugiego 
stopnia otrzymał Szeliqowski za 
twórczość chóralną, opracowania lu- 
dowe, a zwłaszcza za „Wesele lu- 
heiskie' i balet „Paw i dziewczyna”, 


oraz Wiechowicz za „Kantate ġżni- 
wng" i całokształt twórczości chóral- 
nej; nagrodę trzeciego stopnia otrzy- 
mała. Bacewiczówna za „Koncert na 
smyczki', Gradstein za pieśni maso- 
we i Kiesewetter za Symfonię. 
Jesteśmy teraz u progu nowego 
etapu, który dla rozwoju realistycz- 
nego kierunku w muzyce będzie miał 
decydujące znaczenie. W 1951 r. od- 
będzie się Fesiiwal Mazyki Polskiej 
— wielki przegląd współczesnej twór- 
czości muzycznej. Kompozytorzy z 
wielkim zapałem i powaga przygoto- 
wują się do tej manifestacji. Wystar 
czy powiedzieć, że bierze w tych 
przygotowaniach udział około stu 
kompozytorów we wszelkich działach 
mużyki. W zaniedbanej ù nas do- 
tąd dziedzinie muzyki kantatowej na- 
pisańo na Festiwal 35 dzieł; Zapo- 
wiedziane są liczne nowe balety (Lu- 


tosławski, Perkowski, Bacewiczówna, 
Maklakiewicz), pierwsze od dłuższe- 
go czasu nowe opery  (Szeligowsti, 
Rytel, Rudziński), ogromna ilość dzieł 
symfonicznych. 

Rok 1950 przyniósł poważny krok 
naprzód w walce ze starym językiem 
formalistycznym, dał wiele interesu- 
jących, niekiedy wybitnych dzieł, n- 
płynął pod znakiem przygotowań do 
Festiwalu Muzyki Polskiej, Walny 
Zjazd Związku Kompozytorów, I O- 
qgólnopolska Konferencja Naukowa w 
Sprawie Badań nad Sztuką, która od- 
była się ostatnio w Krakowie, dysku 
sje i przesłuchania w Związku Kom» 
pozvytorów — to wszystko umocniło 
i rozbudowało podstawy ideologicz= 
ze realizmu w muzyce, 

Witold Rudziński 
Prezes Związku Kompozytorów 
Polskich. 


„Przemiany w Liciaczuangu *) 


Powieść o Chinach w przededniu zwycięstwa 


„Przemiany w Liciaczuangu”, po- 
pularna w Nowych Chinach powieść 
ludowego pisarza Czao Szu-li, opo- 
wiada o dziejach i — jak to wskazu- 
je sam tytuł — przemianach, zá- 
szłych w chińskiej wiosce Liciaczu- 
ang w latach 1928 — 1945, Akcja po 
wieści rozgrywa się w północnej pro 
wincji Chin, Szansi. Historyczne wy- 
padki wymienionego okresu: bunt gu 
hernatora prowincji Szansi, generała 
Jen Si-szana, walki wydzierających 
sobie władzę z rąk generałów kuomin 
tangowskiej kliki, najazd japoński, 
zdrada Kuomintangu, kapitulacja Ta 
ponii i wyzwolenie północnych Chin 
przez komunistyczną chińską ósmą 
armię — wszystkie te wydarzenia 
kształtujące rzeczywistość chińską w 
przededniu ostatecznego zwycięstwa 
mas ludowych i utworzenia Chińskiej 
Republiki Ludowej, znajdują na kar- 
tach książki swe odbicie, 

Autor ukazuje je i interpretuje na 
przykładach swych bohaterów. W 
książce nie ma taw, „komentarza 
autorskiego“, Prawda życia, odtwo- 
rzonego przez Czago Szu-li, wynika 
bezpośrednio z losów poszczególnych 
postaci książki, z ich przeżyć i dó- 
świadczeń. 

Te postacie, to mieszkańcy typo- 
wej — podobnej do tysięcy innych — 
chińskiej wioski. Autor pokazuje 
wśród nich dwie wyraźnie rozgrani- 
czone grupy: Wyzyskiwaczy i wyzy” 
skiwanych. 

W zależności od przynależności bo 
haterów do jednej z tych grup, kształ 
tuje się ich postawa wobec historycz 
nych wydarzeń. Dla bogacza Li Żu- 
tzenu, pełniącego w widscesintratne 
urzędy wójta, kapłana i sędziego je* 
dnocześnie, dla jego dwóch: siostrzeń- 
ców i szeregu innych wyzyskiwaczy 
rozgrywki wojenne. kuomintangow= 
skich generałów lub okupacja: japon- 
ska stanowią jedynie przyczynę do 
koniunkturalnej zmiany taktyki, któ- 
rej celem jest zachowanie swej po- 
zycji wyżyskiwaczy. Dla mas chłop- 
skich, walki kuomintangowskiej sol- 
dateski oznaczają nową falę terro- 


Przez szkolenie licznych kadr instruktorskich 


podniesiemy poziom naszego pi karstwa 


Do sportów, , do których naj- 

chętniej i najbardziej ma- 
sowo garnie się zazwyczaj młodzież 
męska — należy piłka nożna. Cho- 
ciaż ta gałąź sportu nie wszystkim 
trafia do przekonania, to jednak 
nie można jej odmówić wielu zalet, 
jakie posiada dla rozwoju fizyczne- 
go młodzieży. Aby te zalety uwielo 
krotmić trzeba jednak te gałąź spor- 
tu postawić na odpowiednim pozio- 
mie, trzeba naszą młodzież. nauczyć 
grać w tę trudną do opanowania 
[5x6 przez co w dużej mierze wyru 
gujemy równocześnie brutalność z 


nadawane | naszych boisk piłkarskich. 


38 KANDYDATÓW KSZTAŁCI 
SIĘ NA NAUCZYCIELI 
PIŁRARSTWA 


Około 2 tygodnie temu w Łodzi 
instrukto= 


niu go będą mieli prawo (nadane 
ptzez GKKF) nauczania piłkarstwa 
w naszych klubach i kołach sporto 
wych. Na kurs zapisało się około 38 
kandydatów rekrutujących się prze 
ważnie z doświadczonych już piłka 


rzy, badź też z działaczy pilkar- 
skich. 
STARZY PIŁRARZE 
PRZEKAZUJĄ 
SWE WIADOMOŚCI MŁODSZYM 
ROLEGOM 


— Wykłady na kursie — mówi 
nam wiceprezes ŁOZPN Dabrowski 
— prowadzą znahi niegdyś nā- 
si piłkarze jak Gałecki, Król, Choj 
nacki i popularni trenerzy jak mgr. 
Radwański, mgr. Lubnem, Wykła 


|dowcami są również nasi działacze 


sportowi, Wśród nich znajdują się 
pracownicy WRKF, Fałkiewicz i O- 
koński, kapitan ŁOZPN Krysiak i 
dr. Markiewicz. 
PRZEWAŻAJĄ WŁÓKNIARZE 
— Przewagę na kursie posiadają 
oczywiście włókniarze — mówi dyr. 


Dąbrowski. Dużo ich dojeżdża ze 
Zgierza, Ozorkowa, Pabianice i Ale- 


| 


ksandrowa, Na kurs przyjeżdża rów | wie maja — mówi nasz interloku- 
alg m +4 naż +; r. 
nież kilku kandydatów z Łowicza. | (or Część teoretyczna obejmuje 74 


Jak długo będzie trwał ten kurs 
u nas w Łodzi, jaki jest jego pro- 
gram i poziom? — pytamy naszego 
rozmówcę, 

ZAKOŃCZENIE KURSU 
W POŁOWIU MAJA 


— Kurs obliczony jest na 6 mie- 
sięcy, a więc zakończy się w poło- 
Et PT WRZE ZNA PETZ PTE RE OE TW TWITTER DTI K 


Koszykarze radzieccy 
w Chińskiej Republice 
* Ludowe! 


PEKIN. W dniu 24. bm, przy- 
była do Pekinu reprezentacyjna 
drużyna koszykarzy Związku Ra- 
dzieckiego, Zawodników radziec- 
kich witali na dworcu przedsta« 
wiciele Ministerstwa Oświaty, No- 
wo:Demokratycznej Ligi Młodzie- 
ży Chińskiej i przedstawiciele 
miejskich władz sportowych. 

W czasie swego pobytu w Chin 
skiej Republice Ludowej koszyke- 
rze radzieccy rozeqrają spotkania 
w Pekinie, Tianczinie, Nankinio, 
Szanghaju, Kantonie, Hankou i w 
Mukdenie. 


ema. 


DOBRE MYDŁO 


DO PRANIA 


zapewnia czystość 
bielizny, a czystość 
to podstawa higieny 


i zdrowia 


godziny wykładów, cześć praztycz- 
na 114 godzin. Razem kurs obejmit 
je 188 godzina - zajęć. Wykłady, do 
póki nie znajdziemy jakiejś sali, od 
bywają się u nas w lokalu ŁOZPN. 
Ćwiczeń praktycznych mie możemy 
jednak tu prowadzić. toteż rozgla- 
damy Się już za jakaś salą, w czym 
mam nadzieję  dopomoże nam 
WKKT. 


PATKOLO W ROLI SŁUCHACZA 


1. TŁUMACZA 

Jak już donosiliśmy, na kursie ba 
wi obecnie doskonały trener we- 
gierski Seidel. Sympatyczny Węgier 
wykłada przy pomocy tłumacza. 
Funkcje tę najczęściej spełnia oczy- 
wiście Patkoło. Ciekawi jesteście za 
pewne, co mówi Seidel o swych słu 
chaczach. Otóż wyraża się o nich z 
uznaniem. Oświadczył, że wykłady 
prowadzi z przyjemnością, gdyż na 
kursie panuje wzorowa dyscypiina 
i karność, której podporządkowują 
się wszyscy nie wyłączając nawet 
takich „repów* jak Włodarczyka, 
Urbana, Patlkoii, Wapiennika, czy 
nawet Barana 

Takie meldunki dochodzą nas z 
kursu. A więc meldunki trzeba 
przyznać całkiem pomyślne. 


RETTE 8 YI RET TT POWITA 


Inżyniera-energetyka, 
finansistów, 
budowlanego. 


Głównego księgowego 
Pracy”, ul 
przyjmuje Dział Kadr. 


Pracownicy uaoszukiwani 


księgowych-fakturzystów, 
inżynierów-mechaników, 
t starszych kalkulalorów, 
i spawacza elektrycznego zatrud*ią Zakłady Bar- 
wnikaw „Boruta“ w Zgierzu, 
Zgłoszenia przyjmuje Wvdział Personalny. 


Głównego księgowego i starszego księgowego p- 
szukują Zakłady Wyrobów Drzewnych Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi, ul. Kopernika 17. Zqła- 
szać się do Wydziału Personalnego. 


zatrudni zaraz „Spólnota 
Traugutta 4. 


ru t niebezpieczeństbwo wzmożonych 
rabunków. Najazd japoński budzi 
wśród nich potężny ruch patriotycz- 
ny, a ze zwycięstwem wojsk komu- 
nistycznych wiążą nadzieję wolności. 

Autor — sam pochodzący z lndu — 
przedstawił umiejętnie proces budze- 
nia się i kształtowania świadomości 
klasowej wyzyskiwanych.  Czołowa 
postać książki, ubogi chłop Tieo-so, 
wyzuty z dobytku przez zgraję wio- 
skowych kacyków i zmuszony dó we- 
drówki po kraju w poszukiwaniu za- 
robku, odczawa gorąco wyrządzoną 
mu krzywdę, ale przyjmuje ją począt 
kowo biernie i bez sprzeciwu. Pod 
wpływem religijnych wierzeń, sze- 
rzących kult rezygnacji i niesprzeci- 
wiania się złu, odkłada porachunki 
z krzywdzicielami do przyszłego po- 
zagrobowego życia. Trapia go wpraw 
dzie watpliwości, czy aby wszystko 
co widzi dokoła, musi tak istotnie 
być, ale nie znajduje nikogo, kto by 


mu te wątpliwości umiał wyjaśnić. 
Dopiero młody komunista  Siao- 


Czang, z którym zetknął się w swej 
wędrówce, rzucą słowa, decydujące o 
jego przyszłej postawie wobec życia: 
„Trzeba strząsnąć z siebie tę całą 
zgraję, której siła opiera sie na ba- 
gnetach, My, prości ludzie, powinniś- 


my się stać gospodarzami naszego 
Życia. Wtedy na świecie zapanuje 


prawda-i sprawiedliwość”. 

Tieo-so nie słyszał nigdy o komuni 
stach. Ale siła słów $iao-Czanga za- 
padła głęboko w jego duszę, wiążąc 
go z komunistami na zawsze. Gdy po 
wielu latach, Siao-Czang zjawia się 
w Liciaczuangiu w charakterze pełno- 
mocnika Ligi Obrońców Ojczyzny, 
'Tieo-so staje się jego najgorliwszym 
pomocnikiem, oddanym bojownikiem 
chińskiego ruchu rewolucyjnego. 


głosił Siao-Czang, nie ogranicza się 
do Tieo-so, ale przenosi się za jego 
pośrednictwem na ogół biedoty wiej- 
gkiej w Liciacznangu. Biedna i zaco- 
fana wioską, oddana przez wieki na 
łup bezlitosnego wyzysku, staje się 
jednym z przodujących ośrodków po 
stępowej myśli. 

Przemiany, o których opowiada 
Cząo Szu-li, zachodzą przede wszyst 
kim w ludziach. O dalszych przemia- 
nach, będących ich odbiciem — o zor- 
ganizowaniu we wsi spółdzielni i od- 
działów ochrony pól przed szkodni- 
kami, o powstaniu szkoły wieezoro- 
wej dła dorosłych i zespołu świetlico 
wego — o wszystkich tych donio- 
słych osiągnięciach i wałce, w jakiej 
były zdobywane, dowiadujemy się z 
ksiażki w migawkowym skrócie. 

Powieść opublikowana została w 
1946 roku. Przemiany, którym autor 
dał w swej książce artystyczny wy* 
raz, pogłębiają się i trwają nadal. 

Powieść poprzedzona została w pol 
skim wydaniu „Książki i Wiedzy”, 
krytycznym wstępem W. Kriwcowa. 
Czytelnicy znajdą w nim nie tylko 
oceng pracy Czao Szuli, ale i cha- 
rakterystykę pisarskiego środowiska, 
z którego pochodzi oraz dzieje jęży- 
ka, którym przemawia. Zadaniem ni- 
niejszej notatki jest zwrócić uwagę 
czytelników na wartościową, a dla 
czytelnika polskiego — słabo na ogół 


zorientowanego w specyfice Rewoln- 


cji Chińskiej — szczególnie pouczają- 
cą książkę, 
Bolestaw Karpiński 


*) Czao Szu-li „Przemiany w Ei 
ciaczudngu. Tlumaczył z rosyjskie- 
go przekładu W. Kriwcowa, Tadeusz 
Żeromski, Wydawnictjwo „Książka i 


Oddziaływanie wielkiej idei, którą | Wiedza” — str. 202. 


Sezon nietiawuo się roznaczął 


G 


ŻUROWA 


MOSKWA, Rozpoczęty niedawno 
sezon łyżwiarski w ZSRR przyniósł 
iuż wiele dobrych wyników. Należą 
do nich m. in.: czes uzyskany przez 
Siergiejewa (Moskwa) na 500 m — 
440. oraz rezultaty Proszina na 5900 
m, — 8:50,0 i na 3000 m. — 5:098. 
Mistrzyni świata lsakowa (Moskwa) 
oraz Awdonina (Gorki) osiągnęły na 
500 m. jednakowy czas — 51,2 sek, o 
1 sek. lepszy wynik uzyskała w Swier 
dłowsku na tym dystansie rekordzist 
ka ZSRR Żukowa. 


Dobre rezultaty uzyskali na po- 
czątku sezonu również j młodzi łyz- 
wiarze. Na zawodach w Moskwie 
młoda uczennica Szibakowa ustano- 
wilä rekord juniorek radzieckich w 
wieloboju łyżwiarskiim, uzyskując 
171,433 pkt Na tych samych zawo- 
dach poprawiła ona również 4 rekor- 


PORZ CAE ZWZ MEK E a E 
finansowych, 
wości materiałowej, 
kierownika 
nych i administracyjnych 
Wolskie Zakłady Przemysłu Wełnianego z sie- 
dziba w Zduńskiej Woli, ul. Szadkowska Nr. 6. 
Podania i życiorysy kierować, względnie składać 


Księgowych 


ców. 
inżyniera 
statyków 


ul. A. Struga 30. 


1123 


wyników łyżwiarzy ZSRR może pozazdrościć każdy 


dy Moskwy na różnych dystansach. 

w Swierdłowsku Buchwałow przeje- 

chał dystans 500 m. w 45,6 seki 
Dóroczne zawody łyżwiarskie o na 


jgrodę im. dwukrotnego mistrza świa. 


ta Strunnikowa przyniosły ponowne 
zwycięstwo  ProSszinowi. Tym  sa- 
mym Proszin zdobył puchar przecho: 
dni po raz czwarty. Zajmując pierw 
sze miejsce w trójboju zwycięzcą uzv 
skał 198,033 pkt. przed Bielajewóm 
— 198,812 pkt. i Siergiejewem. 


Wśród kobiet triumiowała trzykrń 
tna mistrzyni świata Isakowa, która 
wygrała biegi na 500, 1000 i 1500 m. 


/Na tych samych zawodach 18-letnia 


Piełowa ustanowiła rekord juniorek 
Związku Radzieckiego, uzyskując na 
3000 m. czas 6:17,9. 


To i owo z Zakopanego 

W Zakopanem odbyły się, w dniu 
25 bm. eliminacje zawodników Gwar- 
dii do dorocznej sztafety, która roze 
grana będzie w dniu 31 bm. Elimi 
nacje odbyły się na dystansie 12 km 

Najlepszą formę wykazał Kwapiem 
przebywając ten dystans jako pierw- 
szy przed Bukowskim, Rubisiem j 
młodym zawodnikiem Szczotka, 

* 3 * 

Czołowi zjazdowcy polscy, prze” 
bywający obecnie na obozie trenin- 
qowym, trenowali wraz z zawodnika 
mi z NRD zjazdy z Kasprowego na 
Halę Gąsienicową. 

W środę rozpoczął 
rem obóz narciarski dla 20 najlep- 
szych polskich juniorów. Juniorzy 
będą prowadzili treningi razem z 3e- 
niorami i narciarzami Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 


się w Zakopa- 


* 1a 


kierownika  księqo- 
planistów, zaopatrzeniow= 
ruchu, pracowników technicz- 
zatrudnią Zduńsko- 


osobiście w Centrali Zakładów na adres: Pabia- 


1127 


osobiste 
1132 


Załtoszenia 


nickie Zakłady Przemysłu Wełnianego 
nice, ul. Armii Czerwonej 2, Dział Personalny, 


Pabia- 


1106 


z T dak Wazza! || 
Rzeczoznawców księgowości, 


oraz gońca poszukuje Biuro Organizacji Rachun- 
kowości Ekspozytura w Łodzi, Daszyńskiego 20, 
Oddział Personalny. 


biegłą maszynistkę 


1131 


